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Program rozwoju Poznania i Wielkopolski 
spełnieniem naszych aspiracji i ambicji

ROZSZERZONE PLENUM KW PZPR W POZNANIU Z UDZIAŁEM EDWARDA GIERKA
Program społeczno-gospodarczego rozwoju Poznania i województwa poznań­

skiego na lata 1976 80 oraz zadania związane z jego realizacją były tematem 
wczorajszych obrad rozszerzonego posiedzenia plenarnego Komitetu Wojewódz­
kiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Poznaniu, z udziałem rad­
nych Wojewódzkiej Rady Narodowej, Rady Narodowej m. Poznania oraz akty­
wu społeczno-gospodarczego Wielkopolski. Główne założenia tego programu 
przedłożonego przez rząd, opracowanego wspólnie z władzami politycznymi 
i administracyjnymi naszego regionu rozpatrzyło i zaaprobowało Biuro Politycz­
ne Komitetu Centralnego PZPR na posiedzeniu w dniu 27 sierpnia br.

Baier, dyrektor Kombinatu 
PGR Manieczki, Stanisław Co 
zaś, prezydent Poznania, Ma­
ria Rynkiewicz, I sekretarz 
KZ PZPR w Poznańskiej Fa­
bryce Łożysk Tocznych, Jerzy 
Brązert, dyrektor Poznańskie­
go Zjednoczenia Budowni­
ctwa, Henryk Kaźmierczak, I 
sekretarz KP PZPR w Koni­
nie, Bronisław Szaj, brygadzi-

Na obrady plenum do Auli 
UAM przybyli: I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek oraz 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC, poseł Ziemi Wiel­
kopolskiej — Edward Ba- 
biuch, których w imieniu 
wszystkich uczestników ser-

decznie i gorąco powitał I se­
kretarz KW PZPR Jerzy Za­
sada.

Otwierając obrady, I sekre­
tarz KW powitał również 
członków i zastępców człon­
ków KC PZPR, posłów na 
Sejm, członków wojewódzkiej

instancji partyjnej, przedstawi
cieli Zjednoczonego 
nictwa Ludowego i

Stron- 
Stron-

nictwa Demokratycznego, rad­
nych wojewódzkich i miej­
skich, aktyw wojewódzki, przo

Omówienie Wystąpienia Ed­
warda Gierka — na str. 3

downików pracy Z upoważnię sta w Zakładach Metalurgiex- 
nia. Egzekutywy KW PZPR wy' - - -

CO O TYM SĄDZICIE

Skórka chleba
Będę szczery: zlekceważyłem niegdyś pewnego czytelnika. 

Przybył do redakcji i wyjmując skórkę chleba z naklejo­
ną na niej kartką — wizytówką piekarni, burzył się na 

marnotrawstwo mąki i pracy; prościej i oszczędniej byłoby 
przecież chleb zwyczajnie stemplować...

Potraktowałem go jak łagodnego maniaka. „Nie czas żało­
wać róż, gdy płoną lasy". Sam przecież — czy tylko sam? — 
wyrzucałem co kilka dni do śmieci całe kromki i połówki bo­
chenków, co przy tym stanowi gramowy skrawek skórki chle­
ba? Potem jednak zacząłem liczyć: skoro na przykład poznań­
skie piekarnie produkują codziennie 120 000 bochenków, to w 
ciągu roku marnujemy tym odkrawaniem 36 ton chleba. W 
skali kraju rachunek już ogromny, ale przecież - teoretyczny. 
Jednak ten człowiek miał rację, traktował swój chleb z szacun­
kiem takim samym, jaki niezawodnie miał dla swojej i cudzej 
pracy.

Przypomniałem to sobie gdy usłyszałem w referacie na XV 
Plenum KC partii: „Warto przywrócić pełnię, blasku dawnemu 
chłopskiemu i fobótńicźemu obyćzdjOwi, który ńiÓ. pozwalał wy­
rzucić na śmietnik ani jednej kromki chleba, ani jednej drobi­
ny żywności".

Zacznijmy liczyć: skoro statystyczny Polak kupuje rocznie 129 
kg przetworów zbożowych, to zmarnowanie tylko jednój setnej 
oznacza utratę przez wszystkich niemal pól miliona ton! A 
przecież samego chleba marnuje każdy z nas w roku znacznie 
więcej niż kilogram.

Świadomość tego ciągle nie daje spokoju. Również my pisa­
liśmy wielekroć o potrzebie wykorzystywania tych odpadków 
dla hodowli. Proponowaliśmy osobne skrzynie dla resztek spo­
żywczych przy śmietnikach, publikowaliśmy przed laty pomysł 
czytelnika, który proponował skonstruować specjalne (dzielo­
ne na pół) domowe kubły, aby już w domu oddzielać śmieci od 
odpadków konsumpcyjnych; radziliśmy dozorcom i harcerzom 
zadbać o śmietniki...

Niestety, mało co z tego wychodzi: dozorca nie jest zainte­
resowany, harcerzom grzebać po śmietnikach nie wypada, 
MPO nie ma specjalnych pojemników i samochodów, odpad­
ków nie ma kto wykorzystać. Same „obiektywne" przeciwno­
ści... Toteż wyrzucając nadal resztki chleba, można jedynie od­
łożyć je w kąt, licząc że kto je potrzebuje, ten zabierze. I są 
tacy, swój chleb na przykład gromadzę dla hodowcy kur — 
sam przychodzi i odbiera.

Dlaczego tak trudno rozwiązać ten problem w większej ska­
li? Sprawa jest rzeczywiście złożona.

Zacznijmy od... pieca. Jeśli chleb jest dobry przez kilka dni, 
nikt go beztrosko nie wyrzuci. Niestety, często bywa on nieja­
dalny już po kilkunastu godzinach. Tłumaczą się piekarze, że 
ich zakłady są przestarzałe, mąka zlej jakości (zakłady zbożo­
we nie dbają o normę), że nie mogą nadążyć z wypiekiem itp. 
Ale chleb bywa różny, zależy z której piekarni albo zmiany. 
Prawdą jest także, iż przemysł ten nie dysponuje jeszcze nowo­
czesną technologią, dzięki której chleb bywa świeży — i o-, 
szczędzany! — przez wiele dni: po zamrożeniu, po opakowa­
niu w szczelną folię.

Nie stworzyliśmy też dotychczas systemu zbioru (skupu?) od­
padków żywnościowych, traktowanych dotychczas jako śmieci 
• z nimi też wymieszanych. Jeśli nie powinno się tym zająć 
specjalne przedsiębiorstwo, to na pewno — osobny oddział 
MPO z własnym taborem i magazynami. Trzeba też chyba o- 
Pracować właściwe receptury paszowe dla skutecznego spa­
sania resztek z naszeąo stołu w specjalnych miejskich fermach.

Wszystko to wymaga nie tytka środków ale i powszechnie do­
brej woli. A skłania do niej rachunek społecznych strat. Niech 
9© teraz każdy soprządzi na własny użytek. Do jakich docho- 
©zicie wniosków?

ZBILUT SĘK

ęo o TYM SĄDZICIE? Czekamy na wasze listy do 
na_jbliższej środy włącznie Nasz adres: „Głos Wielkopol- 

’ ■ skrytka pocztowa 1074 ® 80-959 Poznań.

głosił następnie wprowadzenie 
do dyskusji. (Tekst przemó­
wienia podajemy na stronie 2).

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja nad sposobami reali­
zacji Uchwały Biura Politycz­
nego KC PZPR i Rady Mi­
nistrów PRL o programie roz­
woju społeczno - gospodarcze­
go Poznania i województwa 
poznańskiego

nych „Pomet”, Jerzy/Przybyl­
ski, dyrektor Wielkopolskich
Zakładów Mechanizacji kom­
pleksowej „Mera-Zap-Mont” 
w Ostrowie, prof. Ryszard Da 
mański, rektor Akademii Eko 
nomicznej w Poznaniu, Jerzy 
Lengowski, przewodniczący Za 
rządu Wojewódzkiego ZMS, 
Alojzy A. Łuczak, dyrektor Za­
kładów Graficznych M. Kas­
przaka.

Edwa-! Gierek w rozmowie z u- 
czestnikami plenum.

Podczas obrad rozszerzonego 
plenum KW PZPR w Poznaniu.

Fot. (2) — S. Ossowski

różne środowiska społeczne i 
zawodowe Wielkopolski, poru 
szyli szereg spraw, które skła 
dają się na dotychczasowy do 
robek regionu, stanowiący rze 
teiną podstawę dla realizacji 
otwierających się wielkich per 
spektyw. Podkreślano, iż mi­
nione cztery lata nowej polity 
ki społeczno-gospodarczej w 
naszym kraju ujawniły jak 
wielkie możliwośęi tkwią w 
naszym potencjale produkcyj­
nym oraz w zdolnościach i pra 
cowitości Wielkopolan. Do wy 
czerpania rezerw jest jednak 
jeszcze daleko. Sięgnięcie do 
nich będzie niezbędne w trak 
cie realizacji programu, który 
uczyni z Wielkopolski jeszcze 
bardziej liczący się w skali 
kraju ośrodek przemysłu i roi 
nictwa.

Uczestnicy dyskusji z saty­
sfakcją podkreślali, że znacz­
na część przewidzianych w pro 
gramie nakładów inwestycyj­
nych przeznaczona zostanie na 
dalszą poprawę warunków so 
cjalnych i bytowych ludzi pra 
cy, na przyspieszenie budow­
nictwa mieszkaniowego, roz­
wój handlu, usług i gastrono­
mii, opieki zdrowotnej oraz za 
piecza rekreacyjnego, niezbęd 
nego wobec wydłużającego się 
czasu Wolnego od pracy. Dys-

Dokończenie na str. 3
1976—80. (Tekst Uchwały pu­
blikujemy na str. 3).

W dyskusji wystąpili (w ko­
lejności zabierania głosu): Zbig" 
niew Chodyła, I sekretarz Ko 
mitetu Miejskiego i Powiato­
wego PZPR w Kaliszu, Tade­
usz Grabski, wojewoda poz­
nański, Stanisław Zieliński, ro 
botnik Zakładów Przemysłu 
Metalowego H. Cegielski, Jan

Wręczenie nominacji 
profesorskich

Grono ludzi nauki powięk­
szyło się o kolejną grupę naj 
wyżej kwalifikowanych pra­
cowników. Rada Państwa na­
dała tytuły profesora zwyczaj 
nego 30 profesorom, a profe-
sora nadzwyczajnego
docentom ze wszystkich nie­
mal ośrodków naukowych w 
kraju, reprezentującym różne 
dziedziny wiedzy. Wczoraj 
spotkali się oni w Belwederze, 
by z rąk przewodniczącego 
Rady Państwa Henryka Ja­
błońskiego odebrać nominacje 
profesorskie.

Na wniosek prezesa Rady 
Ministrów Rada Państwa na­
dała m. in. tytuły naukowe 
profesora zwyczajnego nauk

Dokończenie na str. 4

ODEZWAOBYWATELE! MIESZKAŃCY POZNANIA I WIELKOPOLSKI!
Błuro Polityczne Komitetu Centralnego Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej oraz Ra­
da Ministrów PRL - doceniając doniosłe zna­
czenie regionu wielkopolskiego w życiu kra­
ju, podjęły uchwały w sprawie dalszego spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju Poznania i wo­
jewództwa poznańskiego do roku 1980.

Uchwały te stanowią wyraz uznania kie­
rownictwa partii dla społeczeństwa naszego 
regionu, dla jego — potwierdzonego przez hi­
storię — niezłomnego patriotyzmu, woli działa­
nia i obywatelskiej postawy. Uchwały dowo­
dzą zarazem, że partia przywiązuje wielką 
wagę do wszechstronnego rozwoju Poznania 
i województwa poznańskiego. Podkreślają, że 
dorobek 30-lecia Polski Ludowej oraz obecny 
przyspieszony rytm życia społeczno-gospodar­
czego są wynikiem ofiarności, odpowiedzial­
ności i codziennego zaangażowania wszyst­
kich ludzi pracy Wielkopolski, nie szczędzą­
cych wiedzy, talentów i umiejętności w reali-

sięgnięcia w produkcji przemysłowej i rolnej. 
Wartość rocznej produkcji globalnej przemysłu 
naszego regionu — dostawcy wielu nowoczes­
nych i unikalnych wyrobów - przekroczyła 
ostatnio 105 miliardów zł, co stanowi 7,4 pro­
cent ogólnopolskiej produkcji. Rolnictwo 
wielkopolskie dało krajowi w ubiegłym roku 
prawie 15 procent skupu zbóż i ponad 13 pro­
cent żywca rzeźnego.

Zgodnie z uchwałą Biura Politycznego
Rady* Ministrów najbliższe lata

niosą dalszy rozwój Poznania 
kopolski. Nastąpi wydatna 
wa przemysłu, który w oparciu

przy-
Wiel-

rozbudo- 
o przo-

zacji zadań nakreślonych

Poznań jest jednym z 
przemysłowych w kraju, 
nauki i kultury; spełnia

przez partię i rząd, 

większych ośrodków 
prężnym ośrodkiem 
także rolę centrum

międzynarodowego i krajowego handlu. Rangę 
poznańskiego regionu określają też wysokie o-

dującą technikę i wysoką wydajność pracy 
znacznie zwiększy produkcję.

Dalszemu przeobrażeniu ulegnie rolnictwo; 
umocni się jego przodująca rola w gospodar­
ce rolnej kraju.

Dzięki rozwojowi budownictwa mieszkanio­
wego, rozbudowie i unowocześnieniu sieci 
handlu i usług, jak również urządzeń komu­
nalnych, socjalno-kulturalnych i rekreacyj­
nych poprawią się zdecydowanie warunki pra­
cy i życia mieszkańców Wielkopolski.

Rozwój zaplecza naukowo-badawczego i dy­
daktycznego uczelni poznańskich zapewni do- 

Dokończenie na str 2



SZANOWNI TOWARZYSZE!

Przedmiotem dzisiejszego 
spotkania jest wspólne 
wypracowanie sposobów 

i metod realizacji „Programu 
społeczno-gospodarczego roz­
woju miasta Poznania i woje­
wództwa poznańskiego w la­
tach 1976-1980” uchwalonego 
przez Biuro Polityczne naszej 
partii i Radę Ministrów.

Po raz pierwszy programo­
wi rozwoju naszego regionu 
nadano tak wysoką rangę. Pro 
gram powstał w jubileuszo­
wym roku XXX-lecia Polski 
Ludowej, wieńczącym trud i 
zaangażowanie całego naszego 
narodu dziełem, które stanowi 
powód do dumy i satysfakcji. 
W okresie jednego pokolenia, 
słaby ekonomicznie kraj, zde­
wastowany w wyniku długo­
trwałych działań wojennych i 
okupacji hitlerowskiej osiągnął 
wysoki poziom rozwoju społecz 
no-gospodarczego i kultural­
nego.

Również region poznański 
lat siedemdziesiątych — jest 
jednym z przykładów ogrom­
nych dokonań Polski Ludowej. 
Głównym twórcą tych wiel­
kich osiągnięć jest klasa ro­
botnicza, która — podobnie jak 
w całym kraju — również w 
Wielkopolsce przodowała w 
ofiarności i poświęceniu, po­
ciągając za sobą wszystkich 
ludzi pracy. Wkład Wielkopol 
ski w rozwój gospodarki nasze 
go kraju oraz rzetelna praca 
jej mieszkańców znalazły swo 
je uznanie w Uchwale Biura 
Politycznego i Rady Mini­
strów.

Za ten wspaniały program 
otwierający przed naszym re­
gionem szerokie perspektywy 
pragniemy gorąco # podzięko­
wać kierownictwu naszej Par 
tii i Rządu, Wam towarzyszu 
Edwardzie Gierek, bowiem z 
Waszej osobistej inicjatywy 
powstał również nasz program. 
Właściwą i szybką jego reali­
zacją dowiedziemy słuszności 
tego wielkiego wyróżnienia.

W okresie trzydziestolecia 
Polski Ludowej nastąpił bar­
dzo intensywny rozwój regio­
nu wielkopolskiego, zarówno 
pod względem gospodarczym 
jak i kulturalnym. Produkcja 
przemysłowa - Wielkopolski 
wzrosła 34-krotnie. Dużej in­
tensyfikacji uległo także rol­
nictwo, znacznie zwiększając 
towarowość produkcji. Prze­
miany gospodarcze w regionie 
stworzyły podstawy wyraźnej 
poprawy warunków życia je­
go mieszkańców.

Godzi się w tym miejscu pod 
kreślić, że u źródeł tych wiel­
kich przemian legły ogromne 
nakład}’ finansowe państwa. 
Ich skalę najlepiej określają 
dwie liczby:

218 miliardów złotych prze­
znaczonych w latach 1946- 
1973 na odbudowę i rozwój 
przemysłu;
200 miliardów złotych zain­
westowanych w tym samym 
okresie w nasze rolnictwo.

TOWARZYSZE!

Na tle wyników osiągnię­
tych w XXX-leciu, szczególnie 
owocne są ostatnie 4 lata. W 
przemyśle uspołecznionym osią 
gamy takie tempo wzrostu pro 
dukcji, które pozwoli na wy­
konanie zadań planu pięciolet 
niego z blisko rocznym wy­
przedzeniem. Ponadplanowy 
wzrost produkcji przemysłowej 
■wyraża się kwotą około 50 mld 
zł.

Ilościowemu wzrostowi pro­
dukcji towarzyszy podniesie­
nie jej jakości oraz poszerze­
nie asortymentu. Coraz więcej 
naszych wyrobów eksportuje­
my, zdobywając nowe rynki 
zbytu. Z powodzeniem realizu 
je swoje zadania rolnictwo 
Wielkonolski. Dzięki nowej, mą

Jeszcze lepszą pracą 
pomnożymy dorobek Wielkopolski 

Zagajenie Jerzego Zasady — I sekretarza KW PZPR w Poznaniu

Na równi z wykonaniem za 
dań produkcyjnych stawiamy 
racjonalne gospodarowanie ma 
tenałami i surowcami, rozsądne 
i oszczędne wykorzystanie tych 
wielkich rezerw, j^kie tkwią 
we właściwej gospodarce zapa 
sami. Wszelka niefrasobliwość 
i marnotrawstwo są tutaj szcze 
golnie niepożądane. t

Obok przedsięwzięć organiza 
cyjno-technicznych warto wska 
zać na mechanizmy społeczne i 
polityczne, których umiejętne 
wykorzystanie ma bezsporny

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami i lokalnymi 
rozpogodzeniami we wschodniej 
połowie kraju. W zachodniej czę­
ści kraju niewielkie opady de­
szczu. W centrum i na wschodzie 
rano mgły. Temperatura maksy­
malna od 5 stopni na wschodzie 
do 10 na południowym zachodzie. 
Wiatry słabe na zachodzie umiar­
kowane z kierunków południo­
wych i południowo-zachodnich.
IIIIII!IH9III 111111 111IIS11

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

drej i dalekowzrocznej polity­
ce rolnej już obecnie przekro­
czony został stan pogłowia trzo 
dy chlewnej, planowany na ko 
nieć 5-latki. W t^eżącym roku 
osiągnięto najwyższe w historii 
Wielkopolski plony 4 zbóż.

Równie imponujący postęp 
nastąpił w zakresie warunków 
socjalno-bytowych ludzi pracy 
naszego regionu. Przychody 
pieniężne ludności w porówna­
niu z rokiem 1970 zwiększą 
się do końca bieżącego pięcio 
lecia o około 42 mld zł. Szcze­
gólnie dynamicznie wzrastają 
dochody ludności wiejskiej ze 
sprzedaży produktów rolnych. 
Jeśli w 1970 r. wyniosły one 
10,2 miliarda zł, to w roku u- 
biegłym -wzrosły do 17 miliar­
dów zł, a w roku bieżącym bę 
dą zapewne jeszcze wyższe.

W obecnym pięcioleciu od­
damy do użytku w budownic­
twie uspołecznionym około 14 
tys. mieszkań więcej niż w la 
tach 1966-70. Poważnej rozbu 
dowie ulegnie baza material­
na służby zdrowia, nauki, oś­
wiaty, kultury, handlu i wypo 
czynku.

Osiągnięcia powyższe są wy 
mownym potwierdzeniem słu­
szności Uchwał VI Zjazdu na 
szej partii, które wzrost dobro 
bytu ludności wiąźą z pomna­
żaniem efektów produkcyjnych 
naszej gospodarki. Świadczą 
też one dowodnie, że słowa par 
tii idą w parze z jej czynami.

Źródłem tego niezwykłego 
tempa rozwoju w ostatnim 4- 
leciu, jest przede wszystkim kii 
mat społeczny i codzienne dzia 
łanie kierownictwa partii, po­
budzające ludzką inicjatywę, 
zapał i pasję budowania silnej, 
zasobnej Ojczyzny.

Nie są to tylko słowa, są to 
konkretne czyny: masowy u- 
dział społeczeństwa w chlub­
nej budowie trasy E-8 i trasy 
Hetmańskiej, wzmożony wy­
siłek załóg oddających przed 
terminem nowe obiekty prze­
mysłowe w Pątnowie, kaliskim 
„Polo”, kolskich Zakładach 
Mięsnych czy turkowskiej „Mi 
randzie”.

Ten wysoki rytm pracy bę­
dziemy nadal utrzymywać, 
koncentrując wszystkie wysił­
ki, przyspieszające nowe in­
westycje w reg'ionie.

Wszelkie zwolnienie tempa 
oznacza bowiem, po prostu cof 
nięcie się. Trzeba tę prawdę 
wyraźnie uświadomić tym 
zwłaszcza — na szczęście nie­
licznym — ludziom, którzy są 
dzą, iż po obchodach 30-lecia 
będzie można usiąść, odsapnąć 
i pracować na zmniejszo­
nych obrotach. Nie ma wśród 
ludzi budujących „drugą Pol­
skę” miejsca dla takich lekko 
duchów, ludzi wygodnych, a 
jednocześnie zadufanych w so 
bie, szybko zapominających o 
wydarzeniach, które wskutek 
takich właśnie postaw — były 
naszym gorzkim doświadcze­
niem przed czterema laty.

Kierownictwo partii i oso­
biście jej przywódca uczą nas 
codziennie własnym przykła­
dem — pracowitości i skrom­
ności, ścisłej więzi ze społe­
czeństwem i rozumienia jego po 
trzeb. Taka postawa, jedynie 
godna dumnego miana komu­
nisty, winna znaleźć coraz szer 
sze naśladownictwo. Klasa ro­
botnicza Wielkopolski, pracow 
nicy socjalistycznego rolnic­
twa, rolnicy indywidualni, pra 
cownicy handlu i usług, intela 
gencja pracująca, nieraz do­
wiodły, że reprezentują taką 
postawę i że można na nich li 
czyć.

Wszystkie dotychczasowe o- 
s;ągnięcia i sukcesy mogły się 
zrodzić jedynie w warunkach 
□mocnienia międzynarodowej 
rangi naszej Ojczyzny, w wa­
runkach bezpieczeństwa i pew 
ności jutra jej mieszkańców.

Tę wysoką rangę socjalistycz­
nej Polski, wynikającą ze słu­
sznej polityki naszej partii — 
szczególnie odczuwaliśmy z 
wielką dumą i satysfakcją w 
czasie Waszej — towarzyszu I 
sekretarzu KC — wizyty w 
Stanach Zjednoczonych. Od­
czuwaliśmy tę dumę jako pa­
trioci i jako komuniści, człon­
kowie tej partii, której przy­
wódcę przyjmowano z najwyż 
szym szacunkiem zarówno w 
USA jak i na forum ONZ.

TOWARZYSZE!

Powinnością komunistów jest 
dążenie do ciągłego postępu. Nie 
możemy zatem poprzestawać 
na dotychczasowych osiągnię­
ciach ani tym bardziej — po­
padać w samozadowolenie. Mu 
simy iść naprzód i to iść jesz­
cze szybciej — taka jest bo­
wiem istota socjalizmu i taki 
jest wymóg współczesności. 
Taka jest również logika roz­
woju, że to co dzisiaj jest do­
bre, jutro będzie zaledwie prze 
chętne, a już pojutrze — nie­
wystarczające.

Perspektywy i możliwości 
dalszego przyspieszonego roz­
woju naszego regionu stwarza 
wspomniana już Uchwała Biu 
ra Politycznego i Rady Minis­
trów. O skali zamierzeń, jakie 
z niej wynikają, świadczy naj 
lepiej ogromna kwota ok. 134 
miliardów złotych przewidzia­
nych na dalszy rozwój Wielko 
polski w przyszłej 5-latce.

Realizacja tego wielkiego pro 
gramu — a jest to przecież 
nasza ambicja i nasz obowią­
zek — wymaga dalej olbrzy­
miego wysiłku naszej 215-ty- 
sięcznej organizacji partyjnej, 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego, Stronnictwa Demokra 
tycznego, organizacji młodzie­
żowych, rad narodowych, ca­
łego naszego społeczeństwa. 
Nie wystarczy już tutaj dotych 
czasowa organizacja, tempo i 
wydajność pracy.

Zwiększonemu wysiłkowi kaź 
dego Wielkopolanina winno to 
warzyszyć przekonanie, że pra 
cując dla Polski, pracuje dla 
siebie. I na odwrót: pracując 
dla siebie, dla pomyślności 
swoich najbliższych — pracuje 
dla Ojczyzny. Sprzężenie obu 
tych celów7, tkwiące od stuleci 
w sposobie myślenia mieszkań 
ców naszej ziemi, jest potężną 
dźwignią rozwoju socjalistycz­
nej Polski. Trzeba ją w pełni 
wykorzystać przy realizacji 
„Programu”, o którym dzisiaj 
mówimy.

Trzeba też szeroko upow­
szechnić prawidłowe, zgodne 
z wymogami współczesności, 
pojmowanie i przestrzeganie 
praw i obowiązków obywatel­
skich. Zakres tych praw, z któ 
rych korzystają wszyscy oby­
watele — jest w naszym ustro 
ju niezwykle szeroki i nadal 
się powiększa. Nie zawsze jed 
nak towarzyszy temu poczucie 
obowiązków wobec państwa i 
Ojczyzny, wysoka dyscyplina 
społeczna i pracy, rzetelne i 
ofiarne pomnażanie wspólnego 
dorobku wszystkich Polaków.

Widzimy — towarzysze — 
potrzebę partyjnego, krytyczne 
gc podejścia do tego wielkiego 
i ważkiego problemu. Rola krv 
tyki partyjnej, pryncypialnej 
i sprawiedliwej, konkretnej i 
rzeczowej — jest tutaj ogrom 
na. Trzeba nam z takiej kry­
tyki uczynić twórczy instru­
ment ujawniania i wykorzys­
tania tych wielkich rezerw, ja 
kie tkwią nadal w ludzkich po 
stawach. Stwierdzenie to do­
tyczy zarówno robotników, mis 
trzów, inżynierów, urzędników, 
jak i dyrektorów, przy czym 
— im wyższe stanowisko, tym 
większe muszą być wymaga­
nia.

PROSZĘ TOWARZYSZY!

Wojewódzka instancja partyj 
na, świadoma ogromu oczeku­
jących nas zadań, podjęła już 
szereg przedsięwzięć organiza 
cyjnych i merytorycznych. Do 
tyczą one dalszego rozwoju 
przemysłu i transportu, budów 
nictwa, rolnictwa, nauki i kul 
tury, a także szerokiego wach 
larza usług dla ludności. Wszys 
tkie działania stanowią — jak 
sądzimy — dobrą podstawę do 
oczekującej nas realizacji 
Uchwały Biura Politycznego i 
Rady Ministrów.

Realizacja tego programu 
wymaga pełnego zaangażowa­
nia całego społeczeństwa Wiel 
kopolski. W rozwijaniu i pogłę 
bianiu tego zaangażowania de 
cynująca rola przypada orga­
nizacjom i instancjom partyj­
nym, które powinny skoncen­
trować swoją uwagę na węzło 
wych problemach warunkują­
cych pomyślne wykonanie tych 
nowych i ambitnych zadań. 
Szczególna uwaga w realizacji 
programu będzie musiała być 
Zwrócona na pełne wykorzysta 
nie potencjału produkcyjnego 
regionu, m. in. poprzez moder 
nizację zakładów, automatyza­
cję procesów produkcyjnych i 
wzrost wskaźnika zmianowości 
pracy.

Jak zawsze tak i teraz, lu­
dzie zdecydują o powodzeniu 
naszych zamierzeń. Mówiąc o 
tym, powinniśmy pamiętać, że 
już dziś występuje deficyt siły 
roboczej, dlatego racjonalna po 
lityka zatrudnienia urasta do 
zadania pierwszoplanowego.

W rolnictwie zadaniem na­
czelnym jest pełne wyzwolenie 
rezerw produkcyjnych. Szcze­
gólne znaczenie przywiązuje­
my do właściwego gospodaro­
wania ziemią, racjonalnego po 
zyskiwania i wykorzystania 
pasz. Większą uwagę należy 
skoncentrować na specjalizacji 
produkcji rolnej i współpracy 
kooperacyjnej w rolnictwie.

Szereg poważnych przedsię­
wzięć organizacyjnych trzeba 
będzie podjąć w dziedzinie in 
westycjd i budownictwa. Nasi 
budowlani, załogi „Mostostalu”, 
^Hydrobudowy” i wielu in­
nych przedsiębiorstw — dobrze 
wywiązują się ze swych za-
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dań. Prawdą jest jednak i to, 
— a mówią to sami budowla­
ni — że stać ich jeszcze na w7ię 
cej. Obok konieczności stałego 
przyrostu zdolności produkcyj 
nych przedsiębiorstw wyko­
nawczych, należy zwracać uwa 
gę na wyposażenie budownic­
twa w7 nowoczesny sprzęt bu­
dowlany i transportowy, 
dopływ niezbędnych kadr i roz 
budowę zaplecza socjalno-by­
towego oraz dalszy rozwój 
przemysłu nowoczesnych ma­
teriałów budowlanych. Każda 
inwestycja, którą będziemy rea 
lizować, wymaga koncentracji 
sił i szczególnej staranności za 
równo w fazie projektowania, 
jak i realizacji, a wreszcie w 
procesie szybkiego osiągania 
założonych zdolności produk­
cyjnych.

Są to niezbędne przesłanki 
dalszego dynamicznego rozwo­
ju naszego regionu, dalszego 
wzrostu dobrobytu jego mie­
szkańców.

Zgodnie z duchem VII i VIII 
Plenum z 71 r. oraz Uchwała­
mi VI Zjazdu, nieemiennie wa 
żnym społecznie zadaniem jest 
poprawa warunków socjalno- 
bytowych i opieki zdrowotnej, 
a zwłaszcza szpitalnej miesz­
kańców regionu. Postanowiliś­
my powołać stały zespół specja 
listów dla programowania roz 
woju służby zdrowia oraz na­
dać budownictwu szpitalnemu 
priorytet wykonawczy.

Rozwiązanie wymienionych i 
wielu innych zadań wiązać mu 
simy z rozwojem kultury, re­
formą oświaty i szerokim udzia 
łem nauki. Widzimy potrzebę 
wypracowania nowego modelu 
współpracy nauki i praktyki, 
a zwłaszcza sprawnie działają 
cego systemu wzajemnej infor 
macji.

Wszystkie te problemy uwz 
ględnia harmonogram działań 
wojewódzkiej instancji partyj 
nej, określający odpowiedzial­
ność, etapy i terminy realiza­
cji poszczególnych zadań.

Istotnym warunkiem dobre­
go startu do tej realizacji jest 
jednak wykonanie i przekro­
czenie zadań tegorocznych. Do 
tyczy to zarówno przemysłu, 
budownictwa, transportu jak i 
rolnictwa, a zwłaszcza zadań 
w skupie produktów rolnych.

wpływ na skuteczność naszych 
działań. Chodzi tutaj o umoc­
nienie w społeczeństwie klima 
tu moralnej aprobaty dla przj 
dcwnictwa w pracy i w dzia­
łalności społecznej. Chodzi o 
zdecydowane odrzucenie wszel 
kiego formalizmu, płycizny i in 
nych złych nawyków. Chodzi 
wreszcie o podjęcie i konse­
kwentne realizowanie ruchu 
usprawniania i doskonalenia 
każdego odcinka pracy, każde 
go zakładu, każdej instytucji.

Rezerwy tkwiące tutaj są 
rzeczywiście ogromne. Mówią 
o tych sprawach towarzysze na 
partyjnych zebraniach sprawoz 
dawczo-wyborczych. Powinnoś 
clą instancji partyjnych jest 
uważne słuchanie tych * gło­
sów i rzetelne realizowanie 
wszystkich słusznych uwag i 
wniosków. Celowi temu służyć 
powinno wzmocnienie i udosko 
nalenie partyjnej kontroli nad 
gospodarką i administracją. 
Jest tutaj bowiem jeszcze sze­
reg nieprawidłowości,! szkod­
liwych zjawisk: efekciarstwo, 
naradomania, marnotrawstwo 
społecznego czasu. Ludzie pra 
cy oczekują od nas, od partii 
— zdecydowanego przeciwdzia 
łania tym bolączkom społecz­
nym i tego oczekiwania nie 
wolno nam zawieść.

DRODZY TOWARZYSZE!

Biuro Polityczne Komitetu 
Centralnego naszej partii 
uchwalając program rozwoju 
Wielkopolski, podkreśliło z uz 
naniem duży wkład jej mie­
szkańców w dotychczasowy roz 
wój regionu i kraju oraz wy­
raziło przekonanie, że w reali 
zacji tego programu wezmą ak 
tywny udział wszyscy Wielko- 
połanie.

Ta wysoka ocena kierownic 
twa partii zobowiązuje nas 
wszystkich do jeszcze lepszej 
pracy, do pomnożenia dotych­
czasowego dorobku. Chcemy 
Was zapewnić, towarzyszu I 
sekretarzu Komitetu Central­
nego naszej partii, że komunii 
ci Wielkopolski, całe społeczeń 
stwo naszego regionu nie za­
wiodą i jak dotychczas, z ca­
łym zaangażowaniem, w peł­
ni zrealizują Uchwałę Biura 
Politycznego i Prezydium Rzą 
du.

ODEZWA
Dokończenie ze 3tr. 1

pływ wysoko kwalifikowanych kadr dla gos­
podarki regionu.

W wyniku dalszej rozbudowy wzrośnie ran­
ga targów poznańskich oraz usług komuni­
kacyjnych więżęcych się z tranzytowq rolq re­
gionu.

Odpowiednio do potrzeb zwiększy się po­
tencjał produkcyjny przedsiębiorstw budowla­
no-montażowych.

OBYWATELE!

Uchwalony z inicjatywy partii program dal­
szego rozwoju społeczno-gospodarczego Po­
znania i Wielkopolski uwzględnia potrzeby lu­
dzi pracy naszego regionu i wychodzi naprze­
ciw naszym aspiracjom i ambicjom.

Wcielenie w życie tego programu wymagać 
będzie zwiększonego, zjednoczonego wysiłku 
wszystkich mieszkańców Wielkopolski: członków 
partii i stronnictw politycznych, organizacji 
społecznych, młodzieży i kobiet — ogółu oby­
wateli, skupionych we Froncie Jedności Naro­
du. Urzeczywistnienie tego programu wyma­
gać będzie zarazem zdwojonego wysiłku i 
sprawności działania wszystkich ogniw admi­
nistracji terenowej.

Nadchodzqcy rok 1975 będzie okresem pr»w- 
gotowań do przekuwania w czyn założeń tego

ambitnego programu, w którego realizacji 
wiodqca rola przypadnie organizacjom par­
tyjnym. Poprzez jak najlepsze wywiqzanie się 
z zadań gospodarczych, stałq inspirację, rze- 
telnę pracę organizatorskq i działalność ideo- 
wo-wychowawczq — członkowie PZPR i instan­
cje partyjne powinny stwarzać optymalne wa­
runki do pełnego wykonania programu dal­
szego przyspieszonego rozwoju naszego re­
gionu.

MIESZKAŃCY POZNANIA I WIELKOPOLSKI!

W urzeczywistnieniu programu szybkiego 
rozwoju naszego regionu - nie może zabrak- 
nqć nikogo. Wielka szansa zdynamizowania 
wszystkich dziedzin naszego życia, stworzona 
uchwałę Biura Politycznego KC PZPR i uchwa­
łę Rady Ministrów zostanie przez nas w peł­
ni wykorzystana. Wzmożonym, twórczym wy­
siłkiem potwierdzimy raz jeszcze głęboki pa­
triotyzm, obywatelskę postawę i przywiązanie 
do naszej Wielkopolskiej Ziemi, do naszej 
Ojczyzny — Polski Ludowej.

KOMITET WOJEWÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 

ROBOTNICZEJ 
w Poznaniu

WOJEWÓDZKA RADA NARODOWA 
w Poznaniu

RADA NARODOWA M. POZNANIA
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Słowa uznania 
dla Wielkopolan i ich pracy

Omówienie wystąpienia Edwarda Gierka

W końcowej części obrad 
zabrał głos 1 sekretarz 
KC PZPR — Edward 

Gierek. Na wstępie swego wy­
stąpienia podkreślił on donio­
słość plenarnych obrad Komi­
tetu Wojewódzkiego i zaakcen 
tował znaczenie naszego re­
gionu w gospodarce kraju.

Wielkopolska współczesna 
wierna swym bogatym trady­
cjom postępowego myślenia i 
patriotycznego działania — po­
wiedział Edward Gierek — 
zajmuje wysoką pozycję w 
kraju. I co więcej pozycją tą 
systematycznie umacnia swo­
je znaczenie w rozwoju Polski. 
Wysoką rangę i uznanie dla 
regionu wyznaczają przede 
wszystkim przodujące osiąg­
nięcia ludzi pracy Wielkopol­
ski, wnoszących swój duży 
wkład do ogólnopolskiego do­
robku budownictwa socjali­
stycznego. Ten twórczy i nie­
strudzony wysiłek społeczeń­
stwa, pobudzany i organizo­
wany przez naszą partię rady­
kalnie przeobraził i będzie 
przeobrażał Polskę. Dzisiejszy 
Poznań — dla przykładu, za­
chowując dawną świetność i 
tętniąc nowym życiem jest 
miastem piękniejszym niż kie­
dykolwiek, jednym z najwięk­
szych ośrodków przemysło­
wych w kraju, jest prężnym 
promieniującym ośrodkiem 
oświaty, nauki i kultury. Mia­
sto Poznań to nie tylko stoli­
ca regionu, ale także miejsce 
spotkań naukowców, twórców 
i handlowców całego naszego 
kraju, Europy i świata. W la­
tach Polski Ludowej dokonał 
się głęboki proces socjalistycz­
nej przebudowy struktury 
społeczno-gospodarczej woje­
wództwa poznańskiego. Tutaj 
na wielką skalę rozwinął się 
nowoczesny przemysł energe­
tyczny, przemysł ciężki, 
elektromaszynowy, chemiczny, 
lekki i rolno-spożywczy.

Przeobrażenia te dokonały 
się za sprawą socjalizmu, za 
sprawą naszego ustroju i par­
tii.

O tempie rozwoju Wielko­
polski świadczy fakt, że w ro­
ku 1973 zatrudnienie w gos­
podarce uspołecznionej poza 
rolnictwem było prawie 3,5- 
krotnie większe niż w roku 
1946. Plony 4 zbóż — wzrosły 
prawie 2,5-krotnie, pogłowie 
bydła wzrosło 2-krotnie, 
a trzoda chlewna po­
nad 4-krotnie. Świadczy to o 
tempie i o tym, że praca, któ­
rą' wykonujecie daje ogromne 
rezultaty. Myślę — stwierdził 
I sekretarz KC — że najcen­
niejszym w tym wszystkim co

Program naszych 
aspiracji i ambicji

Dokończenie ze str. 1 
kutantka zabierająca głos w 
imieniu kobiet wielkopolskich 
zwróciła uwagę, że realizacja 
tych elementów programu po­
zwoli kobietom na bardziej na 
turalne spełnianie ich waż­
nych ról społecznych: organi­
zatorek życia rodzinnego, pra­
cownic i działaczek.

Mocnymi akcentami dysku­
sji stały się również sprawy 
nauki i kultury. Podkreślano, 
iż przeznaczenie poważnych 
środków na rozwój bazy nau­
kowej pozwoli nauce poznań­
skiej lepiej służyć ludziom i 
gospodarce naszego regionu, 
przyspieszy praktyczne rozwią, 
zanie wielu problemów tech­
nicznych i naukowych. U- 
względnienie natomiast w pro 
gramie rozwoju Wielkopolski 
spraw kultury, służyć będzie 
Wychowaniu wszechstronnie 
ukształtowanego człowieka e- 
Poki socjalizmu, zdolnego do

robicie jest fakt, że wyroby 
wielkopolskie są wyrobami wy 
sokiej jakości, że oczywiście 
trafia się jeszcze gdzieniegdzie 
nawet u was taki przypadek, 
że produkcja nie zachwyca. W 
masie swej jest to jednak pro­
dukcja dobra i jest to produk­
cja, która świadczy pozytyw­
nie o ludziach pracy i o kla­
sie robotniczej Wielkopolski.

Omawiając problemy rolnic­
twa Edward Gierek podkreś­
lił, że pomimo niezbyt korzy­
stnych warunków glebowo- 
klimatycznych wielkopolscy 
rolnicy zajmują pierwsze 
miejsce w kraju pod wzglę­
dem produkcji towarowej z 
jednego hektara.

Gospodarując na około 9,2 
procent powierzchni użytków 
rolnych naszego kraju poznań­
scy rolnicy dostarczyli w ubieg 
łym roku 11 procent ziemnia­
ków, 13 procent żywca rzeźne­
go, prawie 15 procent ogólno­
krajowej produkcji 4 zbóż.

Są to dane z 1973 r., ale jak 
można się spodziewać plony 
tegoroczne — choć aura nie 
sprzyjała zbytnio rolnikom — 
powinny być dobre. Będzie to 
miało wpływ na realizację za­
dań ustalonych na VI Zjeżdzie 
partii.

W dalszym ciągu swego wy 
stąpienia Edward Gierek po­
wiedział, że te dobre wyniki bę 
dą na pewno osiągane przez 
Wielkopolan nadal.

Przechodząc do zagadnień re 
alizacji planu 5-letniego Ed­
ward Gierek stwierdził, że to 
co będziemy robić w roku przy 

pracy wydajnej i twórczej. O 
roli, jaką wojewódzka instan­
cja partyjna przywiązuje do 
działalności instytucji i placó­
wek kulturalnych oraz twór­
ców świadczy funkcjonowanie 
zatwierdzonego przez nią „Pro 
gramu rozwoju kultury w Wiel 
kopolsce”.

Pojawiały się również w dy 
skusji plenarnej akcenty oso­
biste, nawiązujące do własnych 
obserwacji i przeżyć, związa­
nych z głębokimi przeobraże­
niami społecznymi i gospodar 
czymi regionu w Polsce Ludo­
wej. Reprezentanci społeczeń­
stwa Wielkopolski zapewnili I 
Sekretąrza KC PZPR, iż znana 
poznańska gospodarność oraz 
solidność w pracy, cechować 
będzie także realizację progra 
mu rozwoju Wielkopolski w na 
stępnym pięcioleciu.

Z kolei zabrał głos Edward 
Gierek. W swym wystąpieniu 
nakreślił on węzłowe-zagadnie 
nia związane z życiem społecz 
no-gospodarczym kraju, rolą

I sekretarz KC PZPR - Edward 
Gierek wygłasza przemówienie 

podsumowujące obrady.

szłym, w końcowym roku pla 
nu pięcioletniego będzie mieja 
ko kontynuacją tego co robi­
liśmy w ciągu tych czterech lat, 
a więc będzie to wymagać na­
dal dużego wysiłku i wysokiej 
dyscypliny pracy.

Pragnę powiedzieć — kon­
tynuował Edward Gierek, że 
przyszły rok będzr.emy starali 
się tak zakończyć by przyniósł 
on jeszcze lepsze rezultaty i by 
suma wyników wszystkich pię 
ciu lat złożyła się na to, co bę­
dziemy chcieli zameldować 
VII Zjazdowi partiii. Dzisiaj już 
można powiedzieć, że jeśli za­
dania ustalone na przyszły rok 
zostaną w pełni wykonane, to 
wszystkie wskaźniki, które usta 
liliśmy na VI Zjeżdzie i zawar­
liśmy w planie 5-letnim zosta­
ną poważnie przekroczone.

Omawiając szereg wskaźni­
ków obecnie realizowanego pla 
nu 5-letniego Edward Gierek 
dodał, że również wzrost płac re 
alnych znacznie przekroczył za 
kładane w Uchwale VI Zjazdu 
partiii 17—18 procent.

Wzrosło znacznie ponad za­
mierzenia zaopatrzenie rynku 
i liczba oddanych mieszkań. 
Jeśli w przyszłym roku będzie 
my pracować tak dobrze, jak 
pracowaliśmy w tych czterech 
latach, które ukończymy za kil 
kadziesiąt dni, powinniśmy nie 
tylko wykonać te wszystkie za

Polski w świecie, a także za­
dania, jakie przypadną Wiel- 
kopolsce w realizacji roku przy 
szłego — ostatniego roku bie­
żącej pięciolatki oraz w przy­
szłym planie pięcioletniego roz 

Uczestnicy wczorajszego poszerzonego plenum KW PZi R w Po­
znaniu.

Fot. (1) — S. Ossowski

dania, które są w planie, ale 
powinniśmy je znacznie prze­
kroczyć. I tutaj powstaje pyta­
nie, czy warto dobrze praco­
wać, czy warto tak pracować, 
jak żeśmy pracowali? Warto 
Towarzysze!

W dalszym ciągu swego wy­
stąpienia I sekretarz KC nawią 
zał do prac nad nową pięcio­
latką i charakteryzując ją po 
wiedział, że partia będzie kon 
tynuować obecną politykę spo 
łeczno-gospodarczą. Będzie ona 
kontynuowana z całą kon­
sekwencją, bowiem tylko na 
drodze dynamicznego rozwoju 
możemy przezwyciężyć szereg 
istniejących nadal trudności. 
Tych jest jeszcze niemało, są 
one znane kierownictwu partii.

Wiemy — powiedział Edward 
Gierek, że za mało budujemy, 
że jeszcze wciąż za długo czeka 
się na mieszkania, wiemy, że 
występują jeszcze braki na 
rynku. Ponieważ jednocześnie 
wiemy, że tylko my sami, naszą 
wytężoną pracą możemy te 
trudności pokonać, to mogę już 
dzisiaj powiedzieć, że będzie­
my w przyszłym pięcioleciu, 
tak jak do tej pory dążyć do 
jeszcze intensywniejszej, do 
jeszcze bardziej wydajnej, do 
jeszcze bardziej rozumnej i le 
piej zorganizowanej pracy tak, 
aby poprzez itę pracę osiągać 
nasze cele.

Są ito sprawy niełatwe, bo w 
procesie przyspieszenia napoty 
ka się na trudności różnego ro 
dzaju. Trudności ite tkiwą rów 
nież w tych, którzy się „zmę­
czyli’, którzy chcteliby „odpo­
cząć”.

Trzeba — powiedział Edward 
Gierek — żeby właśnie tym lu 
dziom pokazać, jak należy pra­
cować. Trzeba robić tak, aby 
można było nie tylko cele usita 
lone osiągnąć, ale cele te znacz 
nie przekroczyć. I dlatego też 
jeszcze raz chcę wam towarzy 
sze — gratulując tego co zosta­
ło zawarte w Uchwale Biura 
Politycznego KC PZPR i w u- 
chwale Rady Ministrów, a co 
dotyczy rozwoju miasta Pozna­
nia i województwa poznańskie 
go, powiedzieć, że i w latach na 
stępnych będziemy się odwoły 
wali do was, do całego naszego 
narodu, o to aby pracować jesz 
cze lepiej, niż pracowaliśmy do 
tej pory.

Kończąc I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek powie­
dział, że omawiany dzdś na Ple 
num KW program rozwoju spo 
łeczno-gospodarczego Poznania 
i województwa poznańskiego 
jesit programem godnym Wielko 
polan, programem który na pew 
no będzie wzbogacony solidną 
pracą mieszkańców.

woju społeczno-gospodarczego 
kraju.

Następnie uczestnicy rozsze­
rzonego plenum przyjęli odez­
wę do społeczeństwa Poznania i 
Wielkopolski.

Na zakończenie głos zabrał 
ponownie I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Jerzy Za­
sada. (Tekst wystąpienia za­
mieszczamy na str. 4),

Odśpiewanie „Międzynaro­
dówki” zakończyło wczorajsze 
obrady, (km)

UCHWAŁA
Biura Politycznego Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
w sprawie społeczno-gospodarczego 

rozwoju miasta Poznania i województwa
poznańskiego do 1980 roku

Wielkopolska już od zara­
nia państwowości polskiej 

" odgrywała w kraju ważną 
rolę polityczną i gospodarczą.

W dziejach historii naszego 
kraju społeczeństwo Wielko- 
□olski niejednokrotnie dawało 
wyraz patriotyzmu w walce 
o polskość tych ziem. Zna­
miennym tego przykładem by- 
’o zwycięskie powstanie zbroj­
ne w latach 1918 — 1919, w 
'■tórym lud Wielkopolski za­
manifestował swą niezłomną 
wo’ę zjednoczenia się z odra­
dzającym państwem polskim. 
Ten zryw niepodległościowy 
Wielkopolan był zwycięskim 
otapem w walce o włączenie 
orastarych ziem polskich do 
Macierzy — zakończonej 
ćwierć wieku później powro­
tem Polski nad Bałtyk, Odrę 
’ Nysę Łużycką.

2 W okresie trzydziestole­
cia Polski Ludowej nastą­
pił intensywny rozwój 

regionu wielkopolskiego.

Wzrosło też wydatnie zna­
czenie tego regionu w działal­
ności społeczno-gospodarczej 
i kulturalnej kraju. Miasto Poz 
nań jest jednym z najwięk­
szych ośrodków przemysło­
wych w kraju, ponadregional­
nym ośrodkiem szkolnictwa 
wyższego, nauki i kultury oraz 
spełnia rolę polskiego centrum 
międzynarodowych i krajo­
wych targów handlowych. Wy­
soką rangę województwa poz­
nańskiego wyznaczają wybit­
ne osiągnięcia produkcyjne. 
Test to rezultatem wielkiego 
zaangażowania ludzi pracy 
Wielkopolski w realizację za­
dań nakreślonych przez partię 
i rząd. Wartość produkcji glo­
balnej przemysłu regionu poz­
nańskiego — dostawcy wielu 
nowoczesnych *i unikalnych wy 
robów, przekroczyła 105 mld 
~ł, tj. 7,4 procent produkcji 
kraju.

Obszarem szczególnej kon- 
nentracj-i realizowanego w 
okresie powojennym procesu 
uprzemysłowienia były obok 
m. Poznania powiaty wschod­
nie województwa. Na tych te­
renach powstał między innymi 
.nowy — Koniński Okręg Prze­
mysłowy — jeden z ważniej­
szych obecnie okręgów prze­
mysłowych Polski.

Wraz z rozwojem przemysłu 
następował proces intensyfi­
kacji produkcji rolnej. Duże 
jej znaczenie w kraju wynika 
z wysokiej kultury produkcji 
oraz towarowości. Plony 4 zbóż 
w okresie powojennym wzros- 
’y prawie 2,5-krotnie, pogło­
wie bydła ponad 2-krotnie, a 
trzody chlewnej ponad 4-krot- 
nie. W 1973 r. Wielkopolska da 
la krajowi 14,8 procent skupu 
1 zbóż, 11 procent ziemniaków 
i 13,3 procent żywca rzeźnego 
w przeliczeniu na wagę mięsa.

W wyniku planowej przebu­
dowy struktury i przemian ja­
kościowych w gospodarce tego 
regionu stworzono szerokie 
podstawy dla wydatnej popra­
wy warunków życia jego mieś z 
kańców. Obok wzrostu przy­
chodów pieniężnych na popra­
wę warunków życia ludności 
.vpłynął również rozwój in­
frastruktury technicznej i spo­
łecznej miast i wsi, w szcze­
gólności budownictwa miesz­
kaniowego.

3 Głównymi kierunkami dal 
szego rozwoju społeczno- 
gospodarczego regionu 

poznańskiego będą:

— rozbudowa i unowocześnię 
nie przemysłu, w tym głównie 
przemysłu elektromaszynowe­
go oraz przemysłu ciężkiego, 
chemicznego i spożywczego, 
pozwalające na wydatne zwięk 
-zenie produkcji opartej na 
przodującej technice i wyso­
kiej wydajności pracy. Główny 
udział w ogólnej wartości pro­
dukcji przemysłu powinna na­

dal stanowić produkcja prze­
mysłu elektromaszynowego,

— dalsze przeobrażanie rol­
nictwa i umocnienie jego przo­
dującej roli w gospodarce rol­
nej kraju, w tym szybka in- 
tensyfikacja produkcji roślin­
nej i zwierzęcej, przy uwzględ 
nieniu poprawy struktury 
agrarnej, sprzyjającej zwięk­
szeniu jego towarowości,

— wydatna poprawa warun­
ków życia ludności miast i wsi 
poprzez dalszy rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego, rozbu­
dowę i unowocześnienie sieci 
handlu i usług, rozbudowę 
urządzeń komunalnych) kultu- 
ralno-socjalnych i rękreacyj-. 
nvch oraz poprawę warunków 
pracy załóg robotniczych,

— rozwój- nauki i kształce­
nia kwalifikowanych kadr d’a 
regionu i kraju oraz rozbudo­
wa zaplecza naukowo-badaw­
czego i dydaktycznego, które 
stanowią podstawę dalszego 
postępu w gospodarce regionu 
i związanych z tym przemian 
społecznych,

— obsługa międzynarodowe i 
i krajowej wymiany handlowej 
w oparciu o targi poznańskie,

— świadczenie usług komu­
nikacyjnych wynikających z 
tranzytowej roli regionu i 
związana z tym rozbudowa 
sieci i węzłów komunikacji 
drogowej i kolejowej,

— powiększanie potencjału 
produkcyjnego przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych i pro 
jektowych odpowiednio do 
potrzeb związanych z realiza­
cją nakreślonego programu.

4 Realizacja tak ambitnego 
programu rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego re- 

gionu poznańskiego wymaga 
pełnego zaangażowania w jego 
realizacji całego społeczeństwa 
Wielkopolski, a także wszyst­
kich ogniw administracji tere­
nowej. Niezbędne jest przy 
tym współdziałanie i koordy­
nacja wspólnych przedsięwzięć 
Urzędu Miasta Poznania i 
Urzędu Wojewódzkiego, w 
szczególności w zakresie kształ 
towania związków funkcjonal­
no-przestrzennych na obszarze 
aglomeracji poznańskiej.

W realizacji tak złożonego 
programu szczególna rola przy 
padnie organizacji partyjnej. 
Rozwijając aktywnie pracę or­
ganizatorską i ideowo-wycho- 
wawczą, instancje i organiza­
cje partyjne powinny sKoncen- 
trować swoją uwagę na węz­
łowych zagadnieniach warun­
kujących pomyślną realizacją 
programu.

Najważniejszymi z nich bę­
dą dalsze usprawnianie pro­
cesu inwestycyjnego oraz wy­
datne przyspieszenie postępu 
technicznego i ekonomicznego.

Istotną rolę powinny rów­
nież spełniać zainteresowane 
resorty i zjednoczenia, tworząc 
organizacyjno-techniczne i eko 
nomiczne warunki dla spraw­
nej realizacji programu.

Biuro Polityczne Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej ak­
ceptując program rozwoju m. 
Poznania i województw^ poz­
nańskiego w roku 30-lecia 
Polski Ludowej, podkreśla z 
uznaniem duży wkład miesz­
kańców Wielkopolski w do­
tychczasowy rozwój regionu i 
kraju dokonany pod kierow­
nictwem poznańskiej organiza­
cji partyjnej. Biuro Politycz­
ne wyraża przekonanie, że w 
realizacji programu dalszego 
rozwoju Wielkopolski wspól­
nie z członkami partii wezmą 
aktywny udział wszyscy jej 
mieszkańcy skupieni we Fron­
cie Jedności Narodu.
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Nie zawiedziemy zaufania partii
Wystąpienie końcowe I sekretarza KW PZPR w Poznaniu

borczej w marcu ubiegłego ro­
ku powiedzieliście:

„Do rozwoju Wielkopolski, 
do pracy poznańskiej organi­
zacji partyjnej, do spraw 
produkcyjnych i społecznych
Waszego regionu Biuro

Nasze robocze posiedzenie 
dobiega końca. Sądzę, iż 
nie będzie wykroczeniem 

przeciw skromności jeśli po­
wiem, że pracowaliśmy na nim 
rzetelnie, z należną sprawie 
powagą, ale zarazem z wyobraź 
nią i uzasadnionym optymiz­
mem — tak potrzebnym przy 
realizacji wielkich zadań.

Owe wielkie zadania dla wo 
jewódzkiej organizacji partyj­
nej, stronnictw sojuszniczych, 
rad narodowych, dla wszyst­
kich ludzi pracy Wielkopolski 
r— wynikają z tego wspaniałe­
go „Programu” rozwoju nasze­
go regionu, o którym dzisiaj 
mówiliśmy.

Nie zbraknie zapewne w tym 
wielkim czynie pracowitych 
ludzi rolnictwa, inżynierów, 
techników, pracowników nauki, 
kultury i oświaty — wszystkich 
ludzi pracy naszego regionu.

Wielkie i — jak sądzimy — 
uzasadnione nadzieje pokłada­
my w młodzieży, patriotycz­
nych, pracowitych i ofiarnych 
matkach. Program, który bę­
dziemy realizować w przysz­
łym B-leciu, stwarza dla mło­
dego pokolenia jeszcze dosko­
nalsze warunki nauki, pracy
sportu i wypoczynku. Jego

Dla wielkopolskiej organiza­
cji partyjnej realizacja tego 
„Programu” ma szczególny as­
pekt, bowiem zbiegnie się ona 
w czasie z realizacją uchwał i 
decyzji, które podejmie VII 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Mamy am­
bicję przyjść na VII Zjazd par 
tii z dokonaniami godnymi 
naszej tradycji i naszych obec 
nych możliwości.

O spełnieniu tego zadania za 
decyduje w pierwszym rzędzie 
siła, zwartość i prężność na­
szej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej. Wymiana legityma­
cji PZPR — przed którą stoi 
cała partia — stanowi ważny 
impuls, pobudzający aktyw­
ność, zapał i zaangażowanie 
komunistów Wielkopolski. Sta 
ną oni — zgodnie z pięknym 
zawołaniem — „komuniści wy 
stąp!” — na czele wszystkich 
ludzi dobrej roboty.

Jesteśmy przekonani, że do 
realizacji „Programu” włączy 
się całe społeczeństwo Pozna­
nia i województwa. Z równą 
pewnością możemy powiedzieć, 
źe w awangardzie tego dzieła 
kroczyć będzie — tak jak zaw 
sze — nasza wspaniała, ofiar­
na klasa robotnicza.

ogromny zasięg winien pobu­
dzić młodzieńczą wyobraźnię i 
zapał oraz romantyzm wielkich 
dokonań.

Istotną rolę ma do odegrania 
administracja terenowa, urzę-

dy powiatowe, dzielnicowe i 
gminne. Od sprawności, kultu­
ry i ofiarności kadry zatrud­
nionej w tym aparacie — zale­
żą w niemałym stopniu rezul­
taty produkcyjne, a także — 
co jest równie ważne — nastro­
je społeczeństwa.

Pragnę wyrazić j przekonanie, 
że pracownicy naszego apara­
tu administracyjnego sprosta­
ją tym wysokim wymaganiom, 
że będą aktywnymi współtwór­
cami dalszego dynamicznego 
rozwoju Ziemi Wielkopolskiej, 
jej godnego wkładu w rozwój 
naszego kraju.

Towarzyszu I Sekretarzu Ko­
mitetu Centralnego naszej par­
tii! Tu, na tej sali, w czasie 
obrad XIII Wojewódzkiej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wy-

Polityczne przykłada wielką 
wagę”.
„Program” rozwoju Wielko­

polski, uchwalony przez Biuro 
Polityczne jest najlepszym po­
twierdzeniem tych Waszych 
słów. Nasza odpowiedź na ten 
wielki dowód zaufania kie­
rownictwa partii i to wielkie 
wyróżnienie naszego regionu 
— może być i jest tylko jedna:

® Wytężona praca, ofiarność, 
wysoka dyscyplina społeczna 
wszystkich ludzi pracy Wielko­
polski.

® Zwartość, mobilizacja, ak 
tywność polityczna i przodow­
nictwo na każdym odcinku — 
wszystkich PZPR-owców i ca­
łej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej.

Nigdy nie zawiedziemy za­
ufania partii i jej kierownic­
twa!

(kol.); 21.20
(kol.); 22.05

,Świat i Polska” 
,Oni i one czyli

Pro Contra Framersshow”. Reży­
seria — Jerzy Wożniak.

17 Dla młodzieży

IMMM

Dziś rozpoczynają się rozmowy L. Breżniewa z G. Fordem

Władywostok w centrum
uwagi świata

Władywostok uroczyście powitał przybyłego wczoraj se­
kretarza generalnego KU KPZR Leonida Breżniewa. Ra­
dziecki przywódca przybył do tego miasta, aby 23.—24 bm. 
odbyć robocze spotkanie z pre zydentem USA, Geraldem 
Fordem, które powinno stać się nowym ważnym etapem 
na drodze współpracy radziec ko-amerykańskiej i umocnie­
nia pokoju.
Na lotnisku sekretarza ge­

neralnego KC KPZR powitali 
przedstawiciele władz Kraju 
Nadmorskiego, liczni mieszkań 
cy Władywostoku — miasta li 
czącego pół miliona mieszkań 
ców. Jak wszyscy ludzie ra­

dzieccy, witają oni z zadowo­
leniem nowe radziecko-amery 
kańskie spotkanie na szczycie 
i te pozytywne przemiany, któ 
re zachodzą w stosunkach mię 
dzy oboma krajami.

Wraz z sekretarzem generał

nym KC KPZR do Władywo­
stoku przybyli minister spraw 
zagranicznych ZSRR Andriej 
Gromyko, minister lotnictwa 
cywilnego Boris Bugajew, am 
basador ZSRR w Stanach 
Zjednoczonych Anatolij Do- 
brynin, dyrektor generalny a- 
gencji TASS Leonid Zamiatin 
i inne osobistości.

Mieszkańcy miasta przygoto 
wują się do serdecznego powi 
tania prezydenta USA Geral-

NIEDZIELA 24 XI
7 30 — „TV Kurs Rolniczy”; 

I 8.05 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 8.15 — „Nowoczesność w 

'domu i zagrodzie”; 8.40 ~ P°
zdrowie”; 9 - „Teleranek”; 1°15“ 
„Antena”; 10.35 - „Drogi zwycię­
stwa”: „Wojna na Pacyfiku ; 13 
— „Spotkanie w gminie” — pro­
gram dla wsi; 13.20 - „Piosenka 
dla Ciebie”; 14.10 — Dla dzieci: 
Wojciech Bogusławski — „Lodo- 
iska”. widowisko Państwowego 
Teatru Lalek „Pleciuga” w Szcze­
cinie; 14.50 — „Nie tylko dla pan’ ; 
15.20, 18.05, 21.25 — „Bank Miast” 
— Śrem — Międzyrzecz; 16.35 — 
Losowanie Toto-Lotka; 16.50 —-
„l ektury Pegaza”; 17.05 — Sprawo­
zdawczy magazyn sportowy: 18.^5 
— „Tele-Echo” (kol.); 20.20 — Baj­
ka dla dorosłych; 20.25 — „Pucci- 
np» _ cz. 1. filmu ser. prod. wł.; 
22 — Recital Czesława Niemena; 
22,30 — Informacyjny magazyn 
sportowy.
, 13.10 — „Spotkanie z Warszawą”

— (kol.); 13.40 „Ludzie z pasją” 
— prof. dr Tadeusz Kobusiewicz; 
’4.10 — „Madame Irćnc” — wido­
wisko słowno-muzyczne wg roman­
sów Aleksandra Wertyńskiego. 
14.50 — „Imiona przyjaźni” — „30 
lat Towarzystwa Przvjaźni Polsko- 
Radzieckiej” (kol.); 15.30 — „Milita­
ria, obronność, nowoczesność”; 16 
Puchar Interwizji w gimnastyce 
artystycznej w Sofii (kol.); 17.30 
„A piosenka tak ludziom potrzeb­
na” — spotkanie z Marią Pacho-

cyzje 15-latków”; 17.30 — Ję­
zyk angielski, 1. 9, kurs podst.; 
18 — Zagraniczny film dok.; 18.50 
— Z cyklu: „Ludzie nauki” — 
prof. dr Józef Tadeusz Riedel; 
20.20 — „Dziecko w świecie do­
rosłych” — program publ.; 20.55 
„Przez muzyczne 30-lecie” — Ta­
deusz Baird; 21.40 — „24 godziny” 
(kol); 21.50 — „Oskarżenie” — 
film fab. prod. fińskiej (od 16 1.); 
23 — Język niemiecki,. 1. 7, kurs 
podst.

ŚRODA 27 XI

* 10.30 i 20.20 — „Aktorzy fil- 
I mu radzieckiego” — „Hamlet”;

15.55 — NURT — Psychologia: 
„Opóźnienia i dyshanbonie psy­
choruchowe . rozwoju uczniów”. 
Wykład dr (Barbary Sawy; 16.40 
— Dla młodych Widzów — z cy­
klu: „Szperacze” — „W starym 
piecu diabeł pali”. Reżyseria i 
realizacja — Stanisław Zającz­
kowski; 17.10 — „Informacje — To­
wary — Propozycje”; 17.20 — Lo 
suwanie Małego Lotka; 17.30 —. 
„Artur Becker”, ode. V (ostatni)

film ser. prod. NRD;
.Teleskop”; 19 .Nocna

18.40 — 
i zmia-

na” — reportaż filmowy; 23.05 — 
Wiadomości sportowe.
.y 17.25 — Język francuski, 1. 32, 
— cz. I; 17.55 — „Kto przyniesie 
szczęście nefrytowi” — program 
publ. (kol.); 18.25 — „Sąsiedzi” — 
ftlm prod. polskiej (kol.); 18.45 —
.Godzina Orfeusza” magazyń
muzyczny nr 68 (kol.); 20.20 — 
„Informator turystyczny”; 20.50 
— „Mężczyźni opowiadają” — 
węg. film fab.; 22.20 — „24 godzi­
ny” (kol.); 22.30 — — Psy-
etiologia: 
monie ;

.Opóźnienia i dyshar-
psychoruchowe

uczniów”. Wykład dr.
rozwoju 
Barbsry

Sawy; 23 — Język angielski, 1. 9, 
kurs podst.

CZWARTEK 28 XI

mienko;
polityka'
— ode. pt.

17.55 - 
’; 18.25

,Świat, obyczaje. 
„Ojciec Goriot”

.Mandaryn” — film ser.
prod. ang. (kol.); 20.20 — Gra or­
kiestra Karola Valdauffa (kol.); 21 
— Teatr Faktu: „Zawisza Czarny”.

ł 10 — „Iskra” — radź, film 
’ fab.; 16.40 — „Ekran z brat­
kiem”; iy.35 — Dla młodzieży — 
„Muzyka młodzieży świata” (kol.); 
18.05 — „Wśród ksiąg i exlibri- 
sów”; 18.25— „Patrol” — reportaż

Scenariusz 
Krzysztof

— Andrzej Lipiński i 
Wojciechowski (kol.):

21.45 — Klub Filmowy — „Objazd”
— bułg. film fab. dozw. od 15 1.

PONIEDZIAŁEK 25 XI

filmowy; 18.55 TEST ,Tele-
wizyjny Słownik Ekonomiczny”;
20.20 — Teatr „Kobra” — John 
yillard: „Noc strachu”. Reżyse­
ria — Tadeusz Aleksandrowicz; 
21.35 — Wiadomości sportowe
(kol.); 21.45 .Listy i polityka”

W Finlandii

Zainteresowanie polskimi

da Forda. 
Ośrodek administracyjny

1 15.55 — NURT — Nauki poli­
tyczne: „Organizacje społecz-

(kol.); 22.30 — Spotkanie z Marią 
Farah (Kuba).

ne w państwie kapitalistycznym
O 17.30 Język rosyjski, 1. 8,

P. Jaroszewicz
przyjął R. Rohlicka

Prezes Rady Ministrów PRL 
Piotr Jaroszewicz przyjął wczo 
raj zastępcę przewodniczącego 
rządu CSRS Rudolfa Rohlicka. 
W czasie spotkania, które u- 
płynęło w serdecznej atmosfe­
rze omówiono aktualny stan i 
perspektywy polsko-czechosło­
wackiej współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej.

PAP

osiągnięciami społeczno - gospodarczymi
Przed zapowiedzianą wizy­

tą w Finlandii . I sekretarza 
KC PZPR, Edwarda Gierka i 
premiera Piotra Jaroszewicza 
obserwnije się wzrost zaintere 
sowania fińskich środków ma 
sowego przekazu polskimi o- 
siągnięciami w dziedzinie roz­
woju społeczno-gospodarczego. 
Wczorajsze dzienniki fińskie 
przynoszą obszerne reportaże 
z Polski i artykuły poświęco­
ne współpracy polsko-fińskiej. 

I Unto Jaervinen, wieloletni

Wręczenie nominacji
Dokończenie ze str. 1

geograficznych: Ryszardowi
Domańskiemu — prof. nadzwy 
czajnemu Akademii Ekonomi­
cznej w Poznaniu.

Profesora nadzwyczajnego 
nauk humanistycznych Stani­
sławowi Kozyr-Kowalskiemu

Spotkanie Premiera PRL 
1 komitetem Rady 
Głównej FSZMP

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz spot­
kał się, z Komitetem Wyko­
nawczym Rady Głównej Fede 
racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej z jej 
przewodniczącym Stanisławem 
Cioskiem, przewodniczącymi: 
Zarządu Głównego Związku 
Młodzieży Socjalistycznej — 
Bogdanem Waligórskim, Żarzą 
du Głównego Związku Socja­
listycznej Młodzieży Wiejskiej 
— Tadeuszem Haładajem, na­
czelnikiem Związku Harcer­
stwa Polskiego — Jerzym Woj 
ciachowskim. przewodniczą­
cym Rady Młodzieżowej Woj­
ska Polskiego — gen. Albinem 
Żyto i wiceprzewodniczącym 
Zarządu Głównego Socjali­
stycznego Związku Studentów 

' Polskich — Stanisławem Ga- 
brielskim. (PAP)

— doc. w Uniwersytecie im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu; 
nauk medycznych: Szczęsnemu 
Simmowi — doc. w Akademii 
Medycznej w Poznaniu; nauk 
przyrodniczych Tadeuszowi Ca 
lińskiemu — doc. w Akademii 
Rolniczej w Poznaniu; Zbig­
niewowi Pasławskiemu — doc. 
w Instytucie Meteorologii i 
Gospodarki Wodnej — oddział 
w Poznaniu Ryszardowi Wikto 
rowi Schrammowi, doc. w Uni­
wersytecie im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu, nauk rolniczych: 
Tadeuszowi Czwojdrakowi — 
doc. w Akademii Rolniczej w 
Poznaniu; nauk technicznych: 
Zdzisławowi Czechowskiemu 
— doc. w Akademii Rolniczej 
w Poznaniu; Edwardowi Ka- 
mińskiemu — doc. w Akade­
mii Rolniczej w Poznaniu. 
Janowi Raczkowskiemu — doc. 
Akademii Rolniczej w Pozna­
niu, Kazimierzowi Siwkowi — 
doc. w Instytucie Technologii 
Drewna w Poznaniu, Juliuszo­
wi Wesołowskiemu — doc. w 
Instytucie Chemii Nieorganicz­
nej w Gliwicach — Zakład w 
Luboniu k. Poznania; sztuk 
plastycznych Janowi Węcław- 
skiemu — doc. w Państwowej 
Wyższej Szkole Sztuk Plastycz 
nych w Poznaniu.

Składając gratulacje nowo 
mianowanym profesorom H. Ja 
błoński szczególnie wiele uwa 
gi poświęcił roli nauki w re­
alizacji naszych narodowych 
celów : zadań.

korespondent gazety „Uutiset” 
w Polsce, pisze w sprawozda­
niu z Warszawy o szybkiej po 
prawie warunków życia Pola­
ków, idącej w ślad za rozbu­
dową potencjału gospodarcze­
go. Polska ma wyjątkowe wa­
runki rozwoju — podkreśla 
Jaervinen, pisząc o bo­
gactwach naturalnych naszego 
kraju, coraz bardziej poszuki­
wanych na świecie.

W podobnym . duchu wypo­
wiada się dziennik wschodniej 

■ Finlandii „Haemeen-Yhteisty 
ce”, wskazując na mocne pod­
stawy życia gospodarczego w 
Polsce. Gazeta uzupełnia tę re 
lację reportażem z zakładów 
imienia Karola Swierczewskie 
go.

☆

Wczoraj w związku ze zbli­
żającą się polską wizytą ofic­
jalną ambasador PRL w Hel­
sinkach, Adam Willmann, 
spotkał się z licznym gronem 
dziennikarzy prasy, radia i te­
lewizji fińskiej oraz zagra­
nicznej. (PAP)

STRONA

GŁOS 23 XI 1974

W imieniu nowo mianowa­
nych profesorów podziękował 
prof. Mikołaj Latuch z warszaw 
skiej SGPiS. (PAP)

Kraju Nadmorskiego jedno z 
największych miast Dalekiego 
Wschodu, położone na krań­
cach Półwyspu Murawjowa 
— nad Zatoką Złoty Róg, wiel 
ki port radziecki nad Ocea­
nem Spokojnym, końcowa sta 
cja kolei transsyberyjskiej, 
przyciąga obecnie uwagę opi­
nii publicznej całego świata.

Miasto, jak i cały Kraj Nad 
morski, przygotowują się sta­
rannie do wizyty obu przywód 
ców. Nasze starania — powie­
dział korespondentowi Agen­
cji Prasowej „Nowosti” zastęp 
ca przewodniczącego Rady De 
legatów Ludu Pracującego 
Kraju Nadmorskiego, Konstan 
tin Krawczenko — idą w tym 
kierunku, by jak najlepiej 
przyjąć gości, tak by mogli o- 
wocnie pracować i odpocząć. 
Znamy swój teren i trudno by 
łoby wybrać dogodniejsze miej 
sce, którego atmosfera sprzy­
jałaby rzeczowemu duchowi 
rozmów na najwyższym szcze­
blu.

Nie na darmo Kraj Nadmor 
s-ki nazywa się wrotami na 
Ocean Spokojny dla radzieckie 
go handlu zagranicznego. Tam

i w państwie 
Wykład doc.
westrzaka; 16.40
(kol.); ]
17.55 —
miesiąca' 
18.45 — .

17.30

dr.
socjalistycznym
. Andrzeja Syl- 
— „Zwierzyniec” 
.Echo stadionu”;

„Konferencja prasowa
18.25 „Teleskop”;

,.Śzarć na złote” — „Mam
pomysł” (kol.); 20.20 — Teatr TV 
— Antoni Czechow: „Trzy sios­
try”. Reżyseria — Aleksander Bar 
dini; 22.20 — „Spotkania w dro­
dze” — program public. (kol.); 
23.20 — „Oferty”.
n Dzień jugosłowiański w TVP.

16.55 — „Program II proponu-
je”; 17.05 .Jugosławia dziś”
film jugosł. (kol.); 17.30 „Ma-
larki” (kol.); 17.45 — Dla dzieci: 
„Szczęściarz” — film (kol.); 18.15 
_  „Metamorfozy*’ — jugosł. film
animowany (kol); 18.25 „Nie
tylko Fiat” — rep filmowy; 18.45
..Pieśni i tańce” film jugosł.
(kol.); 20.20 — „Snort u sąsiadów”; 
20.50 — ..Kwiaty jesieni” — jugosł. 
film fab. (kol.); 2?.40 — Zakoń­
czenie „Dnia Jugosławii” w TVP; 
22.45 — „24 godziny” fkol.); 22.55 — 
NURT — Nauki polityczne: „Or­
ganizacje społeczne w naństwie ka 
nitrlistycznym i w naństwie sn^ia
Hstycznym. Wykład doc. dr.
drzeja W.

WTOREK
। 8 50 —
• filmu

An-
Sylwestrzaka.

26 XI
„Puccini”, ode. I 

prod. wł. (kol.):
ser.
10 i

kurs I stopnia; 13 — „Kurpie 
w puszczy «Zielonej»” — z ludowej
szkatuły; 18.30 Towarzystwo
Wiedzy Powszechnej — „Styl ży
cia”; 19
wy” (kol.); 20.20

.Kalejdoskop sporto-
Spotkanie z

artystami kubańskimi; 20.45 — Z 
cyklu: „Ocalić od zapomnienia” 
— „Nie tylko "fasada” (kol.); 21.15 
— „24 godziny” (kol.); 21.35 
„Elżbieta królowa Anglii” — ocle, 
II ang. filmu ser. pt.: „Konkur 
(kol.); 23.05 — Język fran ,
1. 32, cz. I.

PIĄTEK 29 XI

110 — „Marta” — czechosł. film 
fab. (kol.); 15.55 — NURT -

Filozofia: „Egzystencjalna kon­
cepcja osobowości”. Wykład prof. 
dr. Tadeusza Macieja Jaroszew­
skiego; 16.40 — „Pora na Telesfo 
ra”; 17.15 — „Prawda w oczy” — 
publicystyka sportowa; 17.40 — 
Dla młodzieży: „Sprawdź się...” — 
teleturniej wiedzy technicznej; ■
18.20 ,Telęskop”; 18.45 ,Fak-
ty, opinie, hipotezy”; 18.45 — „Czy 
można przekazać myśli na odleg
łość”; 20.20 .Tylko dla doros­

Scenariusz — Marta Steb-]KCh”.
nicka i Piotr Skrzynecki (kol):
21 ,Panorama”; 21.40 — Wi:
domości sportowe (koli); 21.50 
„Sędziowie” — film TVP.

2 17.15 — Język niemiecki, 1. 8,
kurs podst.; 17.40

tę jsze porty 
ny handel z 
ma krajami 
wschodniej.

prowadzą ożywio 
Japonią i wielo- 
Azji południowo- 
Linie oceaniczne

łączą Władywostok i Nachod- 
kę z San Francisco i Seattle. 
Handel — to barometr stosun 
ków między krajami — stwier 
dził K. Krawczenko. (PAP)

20.20 — „Arsen Łupin” — film ser. 
prod. franc. pt. „Filmowe odkry­
cie” (kol.); 16.40 — Dla dzieci — 
Janina Porazińska: „Baśń o Ra- 
duni”. Reżyseria Stanisław Za 
iączkowski: 17.10 — ..Spacerkiem 
po kinach” (kol.): 17.40 — Studio 
Telewizji Młodych: 18.20 ’— „Wa­
rianty”; 18.40 — „Romu hektary” 
— program nublic.; 19 — „Przypo 
minamy. radzimy...”; 19.05 — „Mu 
zyka i Merkury”; 19.10 — Wystą­
pienie ambasadora Mongolskiej 
Republiki I.udowej z okazji 
50 rocznicv powstania państwa;

encyklopedia zwierząt
— „Mała 
ode. 23 pt.

„Ursidae, czyli niedżwiedziowa- 
te” — franc. film ser. (kol.); 
18.15 — „Wędrówki muzyczne” -r 
Lipsk (kol.); 20.20 — Z cyklu: „Re 
kreacja i wypoczynek” — „Scież 
ki zdrowia”; 20.35 — TEST — „Te 
lewizyjny Słownik Ekonomiczny”;
20.50 ,24 godziny” (kol.); 21 —
NURT — Filozofia: „Egzystencjal 
na koncepcja osobowości”. Wy­
kład prof. dr. Tadeusza Macieja
Jaroszewskiego; 
twoich rąk’’ —

21.30 Ciepło
radź, film fab.;

21.10 Wiadomości sportowe

22.45 — Język rosyjski, 1. 8, kurs 
I stopriia.

W. Jaruzelski przebywał w ZSRR
Na zaproszenie członka Biura 

Politycznego KC KPZR, ministra 
obrony ZSRR A. Greczki od 18 do 
22 listopada br. przebywał w 
Związku Radzieckim z oficjalną 
przyjacielską wizytą członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, mini­
ster obrany narodowej PRL, ge­
nerał armii W. Jaruzelski. W'. Ja­
ruzelski został przyjęty przez se­
kretarza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa*

Podczas pobytu w ZSRR mini­
ster obrony narodowej PRL wraz, 
z towarzyszącymi mu osobami 
zwiedził wyróżnione mianem bo­
hatera miasta Kijów i Sewastopol. 
Bawił w Riazaniu, w miejscu for­
mowania w latach drugiej wojny 
światowej polskich jednostek woj­
skowych. Podczas podróży po kra­
ju W. Jaruzelski zapoznał się z 
życiem narodu radzieckiego i jego 
osiągnięciami w budownictwie ko­
munistycznym, jak również z orga­
nizacją szkolenia bojowego i poli-

lucję w sprawie kontroli pod­
ziemnych eksplozji nuklearnych, 
przeprowadzanych w celach poko­
jowych. Rezolucja, poparta przez 

olbrzymią większość państw, jest 
wyrazem dążenia społeczności mię 
dzynarodowej do podejmowania 
skutecznych kroków zmierzają­
cych do zahamowania niebezpiecz 
nego procesu rozprzestrzeniania
sie broni atomowej. Przyjęta re­
zolucja zapewnia jednocześnie

opracowywaniem planu działania, 
mającegą na celu przywrócenie 
równowagi międzynarodowego 
systemu walutowego, która zo- 

1'stała zachwiana przez ostatnią 
podwyżkę cen ropy naftowej.

tycznego siłach zbrojnych
Związku Radzieckiego.

Rezolucja komitetu ONZ
Komitet Polityczny Zgromadze­

nia Ogólnego NZ uchwalił rezo-

SOBOTA 30 XI

1 10 Ciepło twoich rąk” —
radź, film fab.

gram I proponuje'
14.55

15.10
dakcja Szkolna zapowiada"

,Pro- 
„Re- 
15.20

ty? RADIO INFWt»TEl EFONEM 
RAD p -'NE l/j/jNEM^AP
ineWK
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państwom nienuklearnym wszel­
kie korzyści naukowe i technicz­
ne, wynikające z przeprowadza­
nia podziemnych eksplozji/ nuk­
learnych dla celów pokojowych.

Obrady „grupy dziesięciu"
W czwartek zakopczyły się w 

Paryżu obrady „grupy dziesięciu”, 
w której skład ^cłUłdżąl przedsta 
wiciele najbardziej uprzemysło­
wionych państw kapitalistycznych.

Akcja komandosów palestyńskich
Grupa komandosów palestyń­

skich zatrzymała autobus na szo 
sie w pobliżu Hebronu (okupowa 
na przez Izrael część Jordanii), 
poleciła pasażerom opuścić wóz, 
a sam pojazd zdemolowała. Samo 
chodem tym, jak podał rzecznik 
Palestyńskiej Agencji Prasowej 
(WAFA), przewożono robotników 
arabskich do fabryk izraelskich.

Trwa strajk górników USA
Nieoczekiwanie i whrew zapo­

wiedziom prezesa Związku Górni 
ków USA, Millera wynegocjowa-

— Film krótkometrażowy; 15.40 — 
Telewizyjny Informator Wydaw­
niczy; 16.10 — Dla dzieci — „So­
bótka” — „Zręczne ręce”; 16.30 — 
„Dzisiejsza Oceania” — radź, film 
dok. (kol.); 17 — Dla młodzieży — 
„Andrzejki”; 17.50 — Z cyklu: 
„Światłoczuły notatnik” — „°P° 
wieść o syrenie, wiertle i lu­
dziach”; 18.30 — „Pegaz” (kol.); 
20.20 — Filmoteka Arcydzieł:
„Noc w operze” — film fab. prod. 
USA; 21.55 — „W dniu imienin 
Andrzeja”. Scenariusz — Andrzej 
Rosiewicz i . Joanna
22.45 — Wiadomości
(kol.); 23 — „Sopot” 
rozrywkowy

Rostocka;
sportowe 

— program

ny przez niego zrzeszeniem
właścicieli kopalń „ projekt now’ej 
umowy zbiorowej został odrzuco­
ny przez 38-osobową Radę Związ 
ku Górników. Oznacza to przedłu 
żenie trwającego strajku górni­
ków, i pociągnie za sobą poważne 
reperkusje d’a gospodarki amery 
kańskiej. Wobec przedłużania się 
strajku należy liczyć się z wyczer 
paniem zapasów węgla, co mogłe-

Uczestnicy obrad uzgodnili, że by spowodować trudności w zą- 
będą prowadzić dalsze prace na<j opatrzeniu w energię elektryczną.

17 — Film fabularny; 20.20 — 
„Przed ekranem” — program 

publ. kult.; 20.50 — Z cyklu: „Są 
siedzi znad Bałtyku” — „Pomocy 
— co możn" zrobić” (kol.); 21.35 
— Polski . ilm Dokumentalny: 
„Rybacy mówią” i „Łowca”; 21.45 
- „24 godziny” (kol.); 21.55 — 

„Sam na sam ze Stanisławem 
Lemem”.

CODZIENNIE u’ programie } 
i 2: Dobranoc — 19.20; Dziennik 
mb Monitor — 19.30 oraz w pro­
gramie 1: TV Technikum Ro‘”*' 
cze: w poniedziałek — ° S. ' 
12.45; we wtorek, czwartek i « 
sobotę — o godz. 6.30 i 13.45; ,
środę i piątek — o gódz. 6.30 
12.50. (b) /



Samochody
Sprzedam Syrenę MS fa­
brycznie nową. Poznań, 
pojazd m. 12, baraki, 
tel. 69-W-24. 47538g

Moskwicza 408 sprzedam. 
Oglądać — lakiernia ul. 
Biegańskiego 9 dojazd au 
totusem nr 51 z pl. wiel­
kopolskiego do ul. Umul- 
towskiej.*72i2g

.Star”. samowyładowaw- 
czy — sprzedam. Gorczy- 
czewskiego 9 m. 6.

47490g

Sprzedam nadwozie Fiata 
15—Tel‘ 534-93 °d godz.

le- 47464g

Sprzedam Syrenę 105 rok 
Produkcji Im pS 
ku na części. Bronisław 
Jarosz. 64-300 Nowy To- 

11 Armii w°iska
Polskiego 1. n56p

Sprzedam nowoczesny ja­
poński kalkulator 6-dzia- 
łaniowy „Unisonic 740" _ 
wykonujący także działa­
nia na liczbach względ­
nych. Wiadomość: telefon 
33-32-51, wewn. 44-53 po 16. 
_______ 47578g

Zguby * Różne
Czarny neseser z zawar­
tością znaleziono na tra-
sie Olsztyn Poznań.

Kupno Sprzeda?
Kupię używane łóżka, sza 
fy. amerykanki, półkotap 
czany, pierzyny. Świer­
czewskiego 15 m. 6. Lesiń 
Slla- 46533gpr.

Sprzedam konie i platfor 
mę. ul. Dzierżyńskiego 
323, od godz. 12—14. 40904g

Lokale
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3, 45 m‘, w 
Lesznie. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 47585g.

Właściciela proszę o skon 
taktowanie się. Zygmunt 
Roszkowski, Swarzędz, ul. 
Poznańska 25, tylko w po-
niedziałki. 47G03g

Wykonuję balustrady, bra 
my, furtki, parkany, ga­
raże blaszane — przenoś­
ne i inne kontrakcje me 
talowe. Plewiska Osiedle. 
Poznańska 34, tel. 67-38-87.

47448g

Poznaniacy

Dnia 21 listopada 1974 r. zmarł w Poznaniu 

BRONISŁAW STOJAŁOWSKI 
były długoletni kierownik Szkoły Podsta­
wowej, odznaczony Złotą Odznaką Związ­
ki- Nąweycieistwa, zasłużony pedagog 
który 50 lat pracy poświęcił wychowaniu’ 

młodego pokolenia, budowniczy 
tut. Szkoły 1000-lecia.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Dyrekcja — Grono Pedagogiczne 
Ognisko Związku Nauczycielstwa Polskiego 

administracja, Komitet Rodzicielski 
i młodzież

Gminnej Szkoły Zbiorczej 
w Starym Bojanowie

________ . 47773g

Dnia 21 listopada 
* droższy, troskliwy 

ojciec i dziadek

1974 r. zmarł nasz naj- 
i nieodżałowany mąż,

w Rajdzie Warszawskim
Skromny fragment tegorocznego Rajdu Warszawskiego — odcinek 
specjalny na obwodzie ul. Karów j w Warszawie, mieliśmy okazję 
obserwować w transmisji telewizyjnej. Cała impreza, licząca prze­
szło 1 009 kilometrów i wymagająca przeszło 20 godzin nieprzerwanej 
jazdy, zakończyła się sporym sukcesem poznańskiej załogi K. Ró- 
żewski i A. Mielcarek z Automobilklubu Wielkopolskiego.

BRONISŁAW STOJAŁOWSKI
b. kierownik szkoły

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
24 bm. o godz. 14.15 z domu żałoby.

Zona, córka, wnuczka i wnuk |
Stare Bojanowo. 47735g

Dnia 21 listopada 1974 r. zmarł nasz dłu­
goletni i ceniony pracownik, kolega i czło­
nek Spółdzielni

FRANCISZEK KACZMAREK
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 

serdecznego współczucia.

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
POP oraz pracownicy 

Budowlanej Spółdzielni Pracy 
im. 25-lecia PRL w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie saę w dniu 23 listopada 
1974 r. o godz. 11 na cmentarzu na Miło­
stowie.

7777-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 21 listopada 1974 r. zakończył swój 
pracowity żywot, nasz najukochańszy oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

LUDWIK BYCZYK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia

24 bm. o godz. 15
wie.

na cmentarzu w Żabiko-

Autobus odjedzie 
O godzinie 14.36.
Luboń, ul. Piotra

Pogrążona w smutku 
rodzina 

sprzed dworca

Skargi 3. 4767 2g

Dnia 21 listopada 1974 r. zmarła po cięż­
kich i długich cierpieniach, nasza ukocha­
na matka, teściowa i babcia, lat 65, śp.

MARIA SWĘDRZYŃSKA
z domu Rybarczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go- | 
dżinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Albańska 140. 4767 Ig

tDnia 21 listopada 1974 r. zasnął w Bo­
gu nasz kochany mąż i ojciec, śp.-

LEONARD
DĄBROWA - DĄBROWSKI 

odznaczony Krzyżem Niepodległości, 
Krzyżem Zasługi i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim,

O czym zawiadamia 
żona z córkamig Poznań, Świt 8 b. 47704g

+ Dnia 21 listopada 1974 roku zmarła 
' w wieku 97 lat, nasza ukochana i naj­
droższa mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

MARIANNA TABERSKA
z domu Nowicka

i Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 
H bm. o godzinie 10 z kaplicy cmentarnej na 
| Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Łabslka 11. 47696g

+ Dnia 21 listopada 1974 r. zmarł, opa- 
• trzony Sakramentami św., nasz naj­
ukochańszy i najtroskliwszy mąż, tatuś, 
Wujek i zięć, śp.

ALFONS FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 

24 bm. o godzinie 14 W- Swarzędzu, ul. Po­
znańska.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Swarzędz, Przybylskiego 28. 47701g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 
21 listopada 1974 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach

LONGINA WYRZYKOWSKA
W Zmarłej straciliśmy prawego i su­

miennego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dn-ia 23 bm. o go- 

dżinie 13.25 na cmentarzu janikowskim.
Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Instytutu Ginekologii i Położnictwa AM

2936-K2

+ Dnia 21 listopada 1974 r. zmarł nagle, 
' namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy, nigdy niezapomniany mąż i od­
dany przyjaciel, śp.

MARIAN TARCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
47750g

tDnia 21 listopada 
droga siostra i 

lat 83

JADWIGA

1974 r. zmarła nasza 
ciocia, przeżywszy

ROSZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.
Z żalem żegnają 

siostra i siostrzenice 
z rodzinami

Poznań, ul. Konińska 18. 47697g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 21 listopada 1974 roku zmarła 

w Bogu nasza ukochana mama, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 92, śp.

WŁADYSŁAWA JAKUBOWSKA 
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie saę w poniedziałek, 
dnia 25 bm. o godz. 14 na cmentarzu w Ża- 

' bikowie.
W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, ul. Fabdanowska 56. 47€73g

ł Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 22 listopada 1974 roku zakończył 

swój pracowity żywot, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany mąż, tatuś, 
brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 55

STANISŁAW ZASTROZNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­

dzinie 12.36 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Przemysłowa 27 m. 1'0. 47769g

tDnia 21 listopada 1974 roku zmarł po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach; 

mój najdroższy mąż, najtroskliwszy tatuś, 
przeżywszy lat 47, śp.

WALDEMAR WILK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 12.50 na cmentarzu jumkowskim, 
o czym zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona

żona z synem i rodziną
Poznań, ul. Laskowa 2 m. 2.
Uprasza się o nieskła danie kondolencji.

47754g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 21 listopada 1974 r., po bardzo 

pracowitym życiu, zmarł nagle, opatrzony 
Olejami św., nasz ukochany i nigdy nieza­
pomniany mąż, ojciec, teść i dziadziuś, śp.

JÓZEF WALERCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 

bm. o godz. 12.15 na cmentarzu junikow- 
skim.

Pogrążeni w smutku 
żona, córka, synowie, synowa 

i wnuczka
Poznań, ul. Wojskowa 21 m. 5. 477.28g

$

Po udanych startach na płaskich 
torach wyścigowych i powtórnym 
zdobyciu mistrzostwa Polski w kia 
sie 850 ccm pojemności silnika — 
K. Różewski wystartował na samo 
chodzie o niemal dwukrotnej mo­
cy, wymagającej odmiennej tech­
niki jazdy, Fiacie 125 p. Doświad­
czenie drugiego z poznańskich kie 
rowców, również mistrza Polski — 
A. Mielcarka pozwoliło reprezen­
tantom AW na nawiązanie równo­
rzędnej walki, w najsilniej obsa­
dzonej klasie, w której startowali 
m. in. mistrz kraju Grychtoł oraz 
Aromiński, uczestnik pamiętnej 
próby pobicia rekordu światowego 
przez ekipę Polskiego Fiata.

Decydująca walka rozegrała się

na blisko 20 odcinkach specjalnych, 
podczas jazdy nocnej, we mgle i 
na śliskiej nawierzchni. Załoga Ró 
żewski — Mielcarek uzyskała III 
miejsce w swej klasie, ulegając 
zespołom: Aromiński — Komorow­
ski i Grychtoł — Ondraczek — 
(wszyscy na Fiatach).

Druga z poznańskich załóg Chełs 
towski — Kaczmarek, zdobyła III 
miejsce w swej klasie, nie obsa­
dzonej jednak tak silnie jak gry 
pa Różewsklego i Mielcarka. Nato 
miast trzeci z reprezentantów AW, 
debiutant Rajdowych Mistrzostw I 
Polski A. Drewniak, startujący na 
Dacii 1300, uszkodził samochód i 
nie ukończył rajdu, (ask)

„Ludzie — ludziom"

Konkurs AW rozstrzygnięty
Latem tego roku Komisja Tu 

rystylki Automobilklubu Wiel­
kopolskiego, wespół z Okręgo­
wą Komisją Turystyki PZMot 
i redakcją ,,Głosu” rozpisała III 
konkurs pod hasłem: „Ludzie 
— ludziom”. Jego celem było 
rozwinięcie u uczestników za- 
miłowań turystycznych, pozna­
wania tradycji, historii i kra­
ju i jego zabytków, a także

x dalekopisem x
W rozgrywanych w Sztokholmie 

spotkaniach o puchar świata w pił 
ce ręcznej mężczyzn padły wczo­
raj wyniki: Polska — Węgry 16:11 
(11:5), ZSRR — Rumunia 18:17 
(12:8). (t)

Mały Lotek
PP. Totalizator Sportowy zawia 

damia, że w zakładach Małego 
Lotka z 20 bm. stwierdzono: 8 
rozw. z 5 traf. — wygr. po 231.859 
zł, 1.975 rozw. z 4 traf. — wygr. 
po 1.468 zł, 66.807 rozw. z 3 traf. — 
po 69 zł.

upowszechnienie różnych form 
aktywnego wypoczynku.

W tych dniach nastąpiło 
rozstrzygnięcie konkursu, na 
który nadesłano znacznie wię 
cej odpowiedzi niż w drugim, 
zeszłorocznym konkursie na 
ten sam temat.

Jury dokonało podziału nagród. 
Za zdobycie największej liczby 
punktów (powyżej 200) bony towa 
rowe do POT otrzymują: Szcze­
pan Walkiewicz z Polskiej Wsi k. 
Pobiedzisk, Stanisław Kubiak z Po 
znania, Honorata i Maria Karpikie 
wicz z Kościana, Jerzy Stachowiak 
z Nowego Tomyśla, Teresa Kuska 
ze Swarzędza oraz Stefan Krzysz- 
tofowicz ze Śremu. Nagrodę niższe 
go stopnia przyznano Marianowi 
Rosadzie z Obornik. Próez bonów, 
pierwszym trzem laureatom kon­
kursu postanowiono przyznać do­
datkowo pamiątkowe puchary za 
szczególny trud w opracowaniu 
opisów przebytych traa i napotka 
nych na nich miast bądź obiektów 
historycznych.

Wręczenie nagród nastąpi 5 
grudnia br. o godz. 17 przy ul. 
Mielżyńskiego 16 podczas po­
siedzenia Komisji Turystyki 
AW. (c)

W niedzielę godz. 11

Mecz wielkiej szansy 
bokserów Olimpii

Nie mają powodów do narzekań 
sjmpatycy pięściarstwa w naszym 
mieście. Kolejna niedziela przynie­
sie trzeci, stojący na bardzo wyso­
kim poziomie mecz bokserski. Po 
wygranym pojedynku Olimpii z 
Wybrzeżem Gdańsk oraz między­
państwowym meczu pomiędzy re­
prezentacjami Polski i NRD — w 
niedzielę o godz. 11 na ringu w 
„Arenie” kolejne emocje: bokse­
rzy Olimpii podejmować będą zes­
pół Leszka Błaźyńskiego — BBTS 
Bielsko-Biała.

Dla wychowanków trenera Zdziś 
ława Szafrańskiego, pięściarzy be- 
niarninka bokserskiej ekstraklasy 
jest to spotkanie wielkidj szansy. 
W wypadku zw-ycięstwa, a jest 
ono wysoce prawdopodobne — 
Olimpia zmierzy się w pojedynku, 
który zdecydować może o zajęciu 
przez gwardzistów trzeciego miej­
sca w kraju. Stanie się to jednak 
dopiero wtedy realne, gdy gdań­
szczanie na własnym ringu poko­
nają zespół Turowa.

Drużyna Olimpii jest dobrze 
przygotowana do niedzielnego spot 
kania, a jej najsilniejsze punkty 
to Motała, Stachowiak, Jakubow­
ski i Mazur. Bilety nabywać moż­
na w sekretariacie Olimpii, Domu 
Kultury MO przy ul. Grunwaldz­
kiej 22 oraz w kasach „Orbisu” 
przy ul. Czerwonej Armii. W nie­
dzielę kasy „Areny” czynne będą 
od godz. 8.96.

Przed Olimpią otwiera się szan­
sa zdobycia trzeciego miejsca w 
kraju, natomiast nasz drugi zes­
pół ekstraklasy — Zagłębie Konin, 
bronić się będzie przed spadkiem 
do II ligi. Podejmuje on zdecydo­
wanego lidera' swej grupy Gwar­
dię Warszawa, (ask)

KT0B?
O godz. 11 rozpoczną się w sali 

przy ul. Marcelińskiej zawody 
ostatniego rzutu finału indywidurl 
nej ligi seniorów w zapasach w 
stylu wolnym.

Godz. 17 to „Arena” — najcie­
kawsza z dzisiejszych im/p>rez spor 
towych: pojedynek koszykarzy Le 
cha z liderem tabeli I ligi — Reso 
vią. Godzinę później rozpoczną się 
dwa inne mecze: w sali przy ul. 
Młyńskiej I-ligow’e derby koszyka 
rek AZS — Lech, a w sali przy 
uł. Naramowickiej spotkanie siat 
karzy o mistrzostwo II ligi: Posna 
nia — Stoczniowiec.

Wielki sport w małym kraju

Finowie stale w czołówce światowej
TN waj znakomici fińscy ar- 

chitekci, wielcy entuzja­
ści sportu, Yrjo Lindegren i 
Toivo Jantti, budując piękny 
Stadion Olimpijski w Helsin­
kach powiedzieli, że w ich za­
łożeniach jest stworzenie spor­
towego centrum, z którego bę­
dą mogli korzystać nie tylko 
sportowi gladiatorzy, lecz prze 
de wszystkim normalni entu­
zjaści sportu. W stwierdzeniu 
tym nie było przesady. Sta­
dion otoczony został dziesiąt­
kami boisk i placów treningo­
wych dostępnych dla wszyst­
kich. Letnie Igrzyska Olimpij­
skie w 1952 r., których ten 
kompleks był główną areną, 
przyniosły sportowi fińskiemu 
wiele cennych sukcesów. Go­
spodarze znaleźli się wówczas 
w nieoficjalnej punktacji dru­
żynowej w ścisłej czołóyzce. 
Była to niezwykła rewelacja.

Wówczas już zauważono, że siła 
sportu w Finlandii, kraju którego 
ludność nie przekracza 5 milio­
nów, tkwi w niezwykle rozwinię­
tej masowości. Zawdzięczać to na­
leży oczywiście ©ciągnięciom zna­
komitych sportowców Findlandii 
z legendarnym, zmarłym niedaw­
no, biegaczem Paavo Nurmim na 
czele. Przed laty dokonał on nie­
zwykłych wyczynów. Nie tylko bił 
rekordy na dystansach od 1 500 m 
do maratonu, ale zdobywał też 
w bezprzykładny w historii Sposób 
medale olimpijskie. Na Igrzyskach 
w Antwerpii w 1920 r. wywalczył 
dwa złote medale w biegu na 
10 000 m oraz w biegu przełajo­
wym, a także dwa srebrne na 5 000 
i w biegu z przeszkodami. W 1924 
r. na Olimpiadzie w Paryżu zdo­
był złote medale na trzech dystan­
sach 1 500, 3 000 i 5 000 r i wresz­
cie w Amsterdamie w 1928 r. uzy­
skał złoty medal na 10 000 ni 
oraz srebrne medale na 5 000 m i 
w biegu z przeszkodam'.

W Suomen Kuntourńeiluliitto — 
odpowiedniku naszego TKKF, po­
dano dziennikarzom polskim do 
wiadomości, że niemożliwe jest do 
kłądne obliczenie, tle osób w Fin­
landii uprawia masowo sport. We­
dług danych szacunkowych, przy­
puszcza się, że liczba ta przekra­
cza 2 miliony ludzi. Biorąc pod 
uwagę fakt, że kraj posiada nie­
całe 5 min ludności, jest to abso­
lutny rekord świata.

Setki tysięcy anonimowych lu­
dzi stale biega, pływa, jeździ na 
nartach, łyżwach, uprawia kolar­
stwo itp. Nigdy oni nie zyskają 
sławy Nurnąiego czy rewelacji lek­
koatletycznych mistrzostw Europy 
w Helsinkach w 1971 r., Juhy Vaa- 
tainena, lub rewelacyjnego dwu­
krotnego złotego medalisty w bie­
gach na 5 960 i 10 000 m podczas Ig­
rzysk w Monachium, I.asse Vire- 
ńa. Oni uprawiają sport wyłącznie 
dla przyjemności. Ćwiczenia fizycz 
ne stały się dla nich nawykiem. 
Decydują one nie tylko o sile 
fizycznej narodu, ale są niewyczer­
panym źródłem talentów dla fiń­
skiego sportu wyczynowego. Dla­
tego też Finlandia podczas różne­
go rodzaju wielkich imprez spor­
towych raz po raz zaskakuje 
świat jakimś rewelacyjnym swym 
reprezentantem. Dotychczas żaden 
z nich nie utrzymuje światowego 
mistrzostwa tak długo jak legen­
darny Paavo Nurmi. Są raczej 
sportowymi meteorami, ale jest to 
dowód, że uprawiają sport dla 
przyjemności. Po ich odejściu na­
tychmiast pojawiają się inni.

Stale rozbudowująca się w 
Finlandii baza sportowa, pro­
jektowana wzorem twórców 
stadionu olimpijskiego w Hel­
sinkach nie tylko dla najwyż­
szego wyczynu sportowego, ale 
również dla zwykłych entuzja­
stów czynnego wypoczynku, 
pozwala wszystkim wyżyć się 
w wolnych chwilach. Po wpro 
wadzeniu w Finlandii 5-dnio- 
wego tygodnia pracy przepro­
wadzono ankietę wśród obywa 
teli. co mają zamiar robić w 
dni wolne od pracy. Aż 65 proc, 
zapytanych odpowiedziało, że 
będą rozwijać swą tężyznę fi­
zyczną uprawiając m.in. biegi 
przełajowe. Człowiek w dresie 
biegnący chodnikiem w mieś­
cie, nie mówiąc już o parkach 
czy błoniach, nie wzbudza naj­
mniejszego zdziwienia. W Fin­
landii biega co drugi obywa­
tel tego kraju. Wielkim entu­
zjastą czynnego wypoczynku, 
a szczególnie biegów przełajo­
wych, jest sam prezydent Urho 
Kekkonen.

Rekreacja fizyczna i sauna 
są tak że nawet

określenie „masowe” nie od- 
daje w pełni tej popularności. 
Sauna (fińska łaźnia) stała się 
zwyczajem narodowym, bar­
dzo reprezentatywnym dla te­
go kraju. Zwyczaj korzystania 
z sauny został już z powodze­
niem przeszczepiony do wielu 
krajów świata. Coraz większą 
popularność zyskuje on sobie w 
ostatnich latach w Polsce. Ma­
sowo korzystają z sauny nasi 
sportoWcy wyczynowi.

Organizacje sportowe Finlandii 
zrzeszają ok. miliona członków. 
Ńie wszyscy oni są sportowcami 
osiągającymi najwyższe wyniki 
sportowe, ale spośród nich wywo­
dzą się fińscy rekordziści świata 
i olimpijscy medaliści. Jedną z 
najbardziej masowych organizacji 
sportowych Finlandii jest Stowa­
rzyszenie Sportu Robotniczego 
TUL, które łączą bardzo serdecz­
ne więzy współpracy z naszym 
sportem związkowym. Według ostat 
nich danych liczbowych, w 1 130 
organizacjach sportowych TUL 
zrzeszonych jest ponad 260 tys. 
członków. Bardzo popularna jest 
w Finlandii piłka nożna. Wpraw­
dzie z powodu warunków atmosfe 
rycznych sezon piłkarski trwa tam 
bardzo krótko, ale entuzjaści pił- 
karstwa wykorzystują dosłownie 
każdą pogodną sobotę i niedzielę 
do rozgrywania piłkarskich spot­
kań, W Fińskim Związku Piłkar­
skim zrzeszonych jest 567 klubów 
i ponad 176 tys. zawodników. Naj­
popularniejszą organizacją snorto- 
wą jest Sportowy Związek Gimna­
styczny, zrzeszający w swych po­
nad 1 500 klubach blisko pół milio­
na członków.

Nie liczby członków organi­
zacji sportowych świadczą o 
popularności ćwiczeń fizycz­
nych w naszym kraju — mają 
zwyczaj n.ówić Finowie — lecz 
narodowy nawyk, który powo­
duje. że co drugi Fin zakłada 
dres i biega, pływa lub upra­
wia inne dyscypliny.

ZENON KOWALSKI
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r

Klemensa 
Felicyty

Słońce: 7.16—15.41,

TEATRY 3
OPERA — g. 19 „Aida”.
MUZYCZNY —g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Darz Bór” 

(premiera).
NOWY — g. 19 „Na dnie”.
LALKI i AKTORA (Scena Mło-

dych) g. 19 „Sobowtór’’
„Akcja Wega”.

KABARET „Tey” g, 19 i 22 
„Dizlus Ursus Super Star”.

KIMA
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Żół­

todziób” (radź, b.o.), g. 15, 17.30, 
20 „Aferzysta” (radź. b.o.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 19 
„Potop” cz. I (poi. b.o.).

APOLLO 
» „Pociąg

BAŁTYK 
17.30, 20.15 
b.o.).

GONG — 
sy Marii” 
„Śmiech w

— g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
pancerny” (radź. b.o.).
- g. 9.30, 
,Potop” cz.

g. 10, 12, 16
(fr. b.o.).

12.15, 15, 
II (poi.

g.
.Kapry-

18, 20
ciemności” (ang. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 ,Ewa
kwaeja” (radź. 15 1.).

GWIAZDA — g. PT Przegląd fil 
mów o tematyce przeciwalkoholo 
we< (wstęp g. 18
„Ciemna rzeka” (poi. 15 1.), g. 20 
seans zamknięty.

KOSMOS — remont.
MALTA — g. 16 „Człowiek stam

tąd” (radź. b.o.). g. 18, 20 
publika Szkid” (radź. 15 1.). 

MINIATURKA — g. 15.30 „

,Re-

,WiIk
morski” (rum. b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Zapis zbrodni” ^ool 15 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16. 19 „Nikt nie 

rodzi się żołnierzem” (radź. 15 1.).
PANCERNIAK — g. 17. 19.30

„Siedem nianiek” (radź. b.o.).
PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 17.45. 20.15

„Przygód}’ Robinsona Kruzoe”
(radź. b.o.).

RIALTO — g. 17 „Potop’’ 
(poi. b.o.), g. 20.15 „Potop” 
i n.

RUSAŁKA (Swarzędz) — 
19 „Potop” cz. I (poi. b.o.).

cz. I 
cz. I

g. 16,

SCALA — g. 16, 18, 20 „Absol­
went” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 17 „Mania wielkoś­
ci” (fr. b.o.). g. 19 „Ojciec chrzest 
ny” (USA 18 1.).

WARTA — 
.Szantażyści’

g. 10, 12, 14, 16, 18
(fr. 15 1.), 20

„Adolf” (fr. 15 1.).
WCZASOWICZ rPuszczykowo) — 

g. 14.45, 16.45, 18.45 „Syn Godzilli” 
(jap. b.o.).

WILDA — g. 10.30. 13.30, 19.30 
„Potop” cz. II (poi. b.o.), g. 16.30 
seans zamknięty, 22.15 „Jeremiah 
Johnson” (USA).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 

„Ruminacia” (nol. 15 1.).
FOTOPT.ASTIKON 

,Londyn” cz. II.
g. 13—18

DYŻURY 3
SZPITALE: Interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca — ul. Szpi 
talna 27/33; laryngologia, neurolo

ul. Przybyszewskiego 49;
psychiatria — uj. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po-
znania ful Chełmońskiego 20); wy 
padki nlięźne, tęl. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66. Inf. lekarska 637-35

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989.

Miejska I eeznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki!

. Telefon zaufania — tel. 938 (spra
wy młodzieżowe). 980 
prawme i psychiatryczne).

Apteki tylko dyżury

(porady

nocne:
Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
140/142. Głogowska 107/109. Główna 
53. Mickiewicza 22. Mazowiecka 
li, Kórnicka 24, Słowiańska. zSta- 
rełccka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

RADIO

Druga młodość akordeonu
kordeon zwykliśmy trak- . 
tować jako... ozdobę 
weselnych przyjęć, za­

baw ludowych. Wszakże rola 
kopciuszka,,jaka w naszym od 
czuciu przypada mu pośród 
instrumentów muzycznych — 
jest dlań krzywdząca i nie­
sprawiedliwa. Akordeon „wy­
myślono" w 1827 roku w Wied 
niu (ma więc blisko 150-let- 
nią tradycję) — w swej wer­
sji pierwotnej traktowany był 
głównie jako „kamerton” do 
strojenia fortepianu. Rene­
sans tego instrumentu' nastą­
pił po II wojnie światowej. Jak 
twierdzą znawcy — największe 
nadzieje wiąże się obecnie z 
akordeonem guzikowym, a 
nie, bardziej popularnym, kia 
wiszowym.

W Poznaniu, po raz pierw 
szy w Polsce wprowadzono 
właśnie akordeony guzikowe 
do szkolnictwa. Są jeszcze tak 
że i inne przyczyny,, które po 
zwalają twierdzić, że w na­
szym mieście istnieje realna 
szansa przywrócenia temu In 
strumentowi należnej mu ran 
gh

Około 60 uczniów i studen 
tów zgłębia w Poznaniu tajni 
ki gry na akordeonie: w Pań 
stwowej Wyższej Szkole Mu­
zycznej, Liceum Muzycznym,
Państwowej Podstawowej
Szkole Muzycznej nr 2 im. T. 
Szeligowskiego oraz Państwo 
wej Szkole Muzycznej im. K. 
Kurpińskiego. W PWSM, Li­
ceum Muzycznym oraz PPSM

Młodzi filmowcy „Dekada" w klubach

nr 2 - naukę gry na akordea 
nie wykłada mgr Henryk Krze 
miński, absolwent PWSM w 
Warszawie, uczeń doc. Wło­
dzimierza Lecha Puchnowskie 
go.

— Dziś właśnie w Pałacu 
Kultury rozpoczyna się woje­
wódzki przegląd do III Ogól­
nopolskiego Konkursu Akor­
deonowego, którego finał na 
stąpi w Białymstoku. Akor­
deon nie ma dla pana żad­
nych tajemnic — zwracamy się 
do H. Krzemińskiego. — Był 
pan laureatem II Konkursu w 
kategorii zawodowej. Jak za­
tem kształtują się szanse śro­
dowiska poznańskiego?

— Krótko, aby nie zapeszyć: 
Poznań ma rzeczywiście w 
tym względzie wiele do po­
wiedzenia. Sądzę, że nasi kan 
dydaci winni uplasować się 
na liczących się pozycjach. 
Ale — bez względu na wyniki 
konkursu — impreza ta ma 
niewątpliwy walor populary­
zatorski. Akordeon przeżywa 
obecnie swoją drugą mło­
dość. Warto ten fakt upow­
szechnić w świadomości spo­
łecznej. Bowiem — 
chciałbym zapewnić

czym 
wszy-

stkich melomanów — muzyka 
organowa Bacha, utwory Mo 
zarta, Scarlattiego, Musorg- 
s-dego i innych — wcale nie 
brzmią gorzej na tym instru­
mencie. Kto wie — może na­
wet ciekawiej?

REŚ

Na przykład PBP „Orbis

Reklama... bezmyślności
1 W yczytałem wczoraj w ogło­

szeniu, które ukazało się na la 
| mach „Głosu”, że Polskie Biu­

ro Podróży „Orbis” organizuje 
j atrakcyjną wycieczkę do Soczi. 
(Już, już widziałem siebie „ką­

piącego się w krytym basenie” 
| — jak zachęcano w ogłoszeniu, 

ody urzędniczka z Oddziału 
Obsługi Podróżniczej i Turys­
tycznej przy pl. Wolności w 
Poznaniu — ostudziła mój za­
pał:

— Niestety, nie mamy 
miejsc, ale niech pan zadzwoni 
koło południa.

W południe dowiedziałem 
się tego samego.

Zastępca kierownika Oddzia­
łu przy pl. Wolności poinfor­
mował mnie, że otrzymał z

Warszawy do dyspozycji jedy­
nie 3 miejsca, a chętnych za­
rejestrował już ponad 30. In­
terweniuje więc w centrali o 
nowe przydziały.

Dokonajmy małego porów­
nania. Ogłoszenie kosztowało 
ponad 5000 zł i poinformowa­
no w nim co najmniej 148 000 
osób — bo taki był nakład
wczorajszego .Głosu'
możliwości atrakcyjnej

- o 
wy-

cięczki. Tymczasem autor i na 
dawca ogłoszenia — „orbisow- 
skie” Biuro Turystyki Zagra­
nicznej w Warszawie — udos- 
tępńił dla całego Poznania — 
8 miejsc. Po co zatem była 
owa kosztowna reklama. Nie 
wystarczyło wywiesić krótkiej 
informacji w którymś z dwóch 
poznańskich oddziałów /„Orbi-

s mon
• Lokatorzy z domu przy ul. 

Hetmańskiej 56 mają kłopoty z 
dojściem do budynku. Brak pły­
tek chodnikowych, dookoła dziu­
ry, błoto, rozrzucone rusztowanie.

O Od dwóch tygodni ulice: Ma­
linowa, Makowa. Chmielna i Szcze­
pana toną w ciemnościach.

W Zarządzie . Okręgowym 
PBP „Orbis" w Poznaniu po­
informowano nas jednak, że 
ogłoszenie to zamieszczone zos­
tało przez warszawskie biuro, 
bez wiedzy poznańskiej pla­
cówki. Tak więc mamy tu 
przejaw braku koordynacji w 
PBP „Orbis" oraz dowód bez­
myślności. Także rozrzutności 
— łatwo być szczodrym, kiedy 
nie płaci się z własnej kiesze­
ni. (res)

z klubu „Awa“
iedy w 1972 roku film „W 

jk co się bawić’’ uzyskał 
wyróżnienie na Woje­

wódzkim Przeglądzie Filmów 
Amatorskich w Ęawiczu, dy­
rekcja Pałacu Kultury zwró­
ciła baczniejszą uwagę na 
Amatorski Klub Filmowy 
„Awa” działający w poznań­
skim Pałacu Kultury. Był to 
ich pierwszy film...

Obecnie „Awa” (nazwa klu­
bu to słowiańskie imi£ dziew­
czyny) może się już poszczy­
cić wieloma ciekawymi osiąg­
nięciami w dziedzinie filmu 
amatorskiego, jak chociażby: I 
nagrodą na VIII Przeglądzie 
Filmów Amatorskich Wielko­
polski w Kaliszu w kwietniu 
tego roku za film eksperymen­
talny „Epitafium”, w realiza­
cji Heleny Sobkowiak i Zdzi-

kierownictwo klubu postawiło 
na jakość, a nie na ilość — jest 
ich tylko trzynastu, ale za to 
są to najlepsi z najlepszych. Ist­
nieje wśród nich podział na 
dwie specjalizacje: osób „ro­
biących” filmy dokumentalne 
i reportaże oraz realizatorów 
filmów aktorskich, animowa­
nych, eksperymentalnych. Ak­
torami są najczęściej oni sami, 
ich koledzy, znajomi, a atelier 
stanowi pokój własnego miesz 
kania, poznańska ulica, skwer, 
,bulwar.

Na warsztacie mają obecnie 
3 filmy aktorskie. Część dorob 
ku „Awy” została wysłana na 
III Ogólnopolski Przegląd Arna 
torskiej Twórczości Filmowej 
Młodzieży Szkolnej do Łodzi, 
który odbywa się w dniach 22 
— 24 listopada.

Fot. — „Głos”sława Zińczuka; filmem animo­
wanym „LSD”, który został za 
prezentowany we wrześniu na 
Ogólnopolskim Festiwalu Fil­
mów Amatorskich „Pol-8” w 
Polanicy i uzyskał puchar O- 
kręgowego Zarządu Kin we 
Wrocławiu; filmem „Tu sobie 
jeszcze siedzę”, kręconym w> 
1973 roku o jedynym w Pozna­
niu czyścibucie. Aleksandra 
Konarska, długoletni instruk­
tor „Awy” oraz Jerzy Jernas 
gospodarz klubu — z dumą 
opowiadają o osiągnięciach 
własnych i kolegów.

W klubie spotyka się mło- ! 
dzież z ostatnich klas szkół : 
średnich, studenci, robotnicy. 1 
Warunkiem uczestnictwa jest , 
ukończenie 18 lat. Ponieważ

Młodzi filmowcy — jako je­
dyni amatorzy w kraju — na­
kręcili 7-minutowy dokument 
z tegorocznych dożynek w Po­
znaniu. T. G.

„Bądźmy zdrowi”
warunki konkursu zorganizo- j 
wanego pod tym hasłem dla 
dorosłych i dla dzieci, z okazji

DNI WALKI 
Z GRUŹLICĄ

I CHOROBAMI PŁUC I

— zamieścimy w jutrzejszym 
wydaniu „Głosu”.

Dla uczestników konkursu 
przygotowaliśmy 620 atrakcyj 
nych nagród.

i bibliotekach
Poznania

t , Z okazji trwa

kraju VIII De-
T kady Książ-

■ ki Społeczno-Po
% 4.v litycznej rów- 

i j X nież w Pozna­
niu organizowa

w
spotkania i wystawy. 1 
klubie Międzynarodowej

Prasy i Książki przy ul. Ra­
tajczaka eksponowane są po­
zycje wydawnictwa „Książka 
i Wiedza” (około 140 tytułów 
wydanych w roku ubiegłym i I 
w roku 1974), a w Miejskiej Bi i 
bliotece Publicznej im. E. Ra­
czyńskiego przy pl. Wolności 
czynna jest wystawa książek 
Instytutu Wydawniczego CRZZ 
pt. „Osiągnięcia społeczne i kul 
turąlne w 30-leciu PRL”.

Także w filiach bibliotecz­
nych, mieszczących się we 
wszystkich dzielnicach Pozna- 
nia, przygotowano ekspozycje 
literatury społeczno-politycz­
nej. Na Jeżycach, Wildzie, No­
wym Mieście i Grunwaldzie 
prezentowane są książki mó­
wiące o Polsce Ludowej i o 
osiągnięciach krajów socjalis­
tycznych: Bułgarii, Czechosło­
wacji, Rumunii, Węgier, w filii 
nr 11 na Chwaliszewie — cza- 
o pi sm a społ ec zji o - poli ty c zn e.

XV klubie „Pod Lipami’ (na
Winogradach) czynna jest wy-ni czynna jesr wy- 

ek prezentujących
dorobek Kraju Rad.

Z 'wystawami ksnżek łączo­
ne są. projekcje filmów oraz 
spotkania z pisarzami, publ:cys
ta mi i działaczami społeczny' 
mi. (kos)

INFORMUJ EMY

Laureaci konkursu

Jutro: • Godz. 9—13 — „Biała 
niedziela” na Grunwaldzie — w 
Poradni Ortodontycznej przy ul. 
Jaróchowskiego 44 badania nie-

dziennikarskiego
21 bm. podczas inauguracji Ty­

godnia Propagandy Trzeźwości, 
zorganizowanego przez Oddział 
Miejski Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego w Poznaniu, 
nastąpiło ogłoszenie wyników kon 
kursu na publikacje o tematyce 
przeciwalkoholowej, którego orga­
nizatorem był Społeczny Komitet 
Przeciwalkoholowy wspólnie ze 
Stowarzyszeniem Dziennikarzy 
Polskich. Nagrody przyznane 
przez jury złożone z przedstawi­
cieli obu stowarzyszeń, otrzymali 
redaktorzy: Maciej Gryfin-Gałąz- 
kiewicz — „Express Poznański”, 
Michał Łuczak — „Głos Wielko­
polski”, Zbigniew Ńamysłowski — 
,,Express”, Andrzej Piszczoła — 
„Dziennik Ludowy”, Wiesław Po- 
rzycki — „Głos”, Wacław Rogale 
wież — „Gazeta Poznańska”, Zbig 
niew Szymański — „Express” i 
Teodor Smiełowski _  Zachodnie 
Wydawnictwo Prasowe „Pos- 
press”. (na)

Akcja 
szkoleniowa ORMO

prawidłowości zgryzu u dzieci za 
mieszkałych na terenie dzielnicy, 
w wieku żłobkowym, przedszkol­
nym i szkolnym. * Godz. 9.30 — 
Na wycieczkę krajoznawczą do 
Borowca, Daszewic i Babek za­
prasza Koło Miejskie PTTK; zbiór 

a, na Dworcu Zachodnim z bile­
tami do stacji Gądki, odjazd po­
ciągu o 9.48. • Godz. 16 — Zebra 
nie informacyjne dla kandydatów 
na studia na Wydziale Ekonomiki 
Produkcji i Handlowo-Towaro- 
zna-yćzym Akademii Ekonomicz­
nej, w auli przy ul. Marchlewskie
go 146.

SOBOTA — PROGRAM I: 8.05 
Takty i minuty; 8.05 U przyjaciół; 
8.19 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
Przypominamy nagrania Studia 
„Rytm”; 9.05 Słynne tanga i wal­
ce; 9.30 Moskwa z melodią i pio 
senką; 9.45 Śpiewa grupa „I”; 16.38 
Muzyka popularna; 10.30 And. li­
teracka „Nie jestem zabobonny”; 
19.49 Mistrzowie gitary; 11 Z lu­
belskiej fonoteki muz.; 11.18 Nie 
tylko dla kierowców; 11.25 Co sły 
chać w świecie: 11.30 Konc. cho­
pinowski; 12.25 Gra Ork. Count 
Basie’go: 12.40 Koncert życzeń; 13 
Mel. z Rzeszowskiego: 13.30 Dys­
koteka — Praga. Berlin, Buda­
peszt; 14 Ze świata nauki i tech 
niki; 14.05 Spotkanie z piosenką 
radziecką; 14.30 Sport to zdrpwie; 
14.35 Big Band Klausa Lenza; 15.05 
I isty z Polski; 15.10 Muz. i poezja; 
16.10 Propozycje do „listy Prze­
bojów”; 16.30 Podróże muzyczne 
po kraju: 17 Radiokurier; 18 Mu 
zyka i Aktualności; 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców: 18.30 Piosenki 
kabaretowe: 19.15 Gwiazdy świato 
wych estrad; 19.45 Z księgarskich 
witryn; 20 Takty i kontakty; 21.43 
Minirecital Izaaka Hayes’a; 22.15 
Śpiewa C. Niemen: 22.30 Sobotnia 
dyskoteka; 23.05 Korespondencja 
z zagranicy: 23.10 Sobotnia dysko 
teka: 6.05 Kalendarz Kultury Pol 
skiei: 0.16 Program nocny z Ko­
szalina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 9. 10, 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj 1 
przemyśl; 8.35 Sprawy codzienne; 
1.55 Muz. spod strzechy; 9 Dla 
kl. VII (wychi obywatelskie): „No 
woczesno.ść w zakładzie przemy­
słowym”; 9.20 Bezpieczeństwo na
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jezdni zależy od nas samych; 9.30 
Sonaty klawesynowe Domenico 
Scarlattiego gra Fernando Valen- 
ti; 9.46 9 Psalmów Mikołaja Go­
mółki; lu Teatr PR: „Primadon- 
na”; 10.30 A. Borodin: II Symfo­
nia h-moll „Bohaterska”; 11 Dla 
kl. VII (chemia): „O wodorze ina 
czej”; 11.25 Gitara klasyczna; 11.35 
Rodzice a dziecko; 11.40 Melodie 
z Pomorza; 12.05 Rep. literacki pt. 
„Obraz czy rama?”; 12.30 Czas do 
brych gospodarzy; 13 Dla kl. Ili i 
IV (język polski): „Zapasy zimo 
we”; 13.20 K. Szymanowski — 
Pieśni do słów James’a Joyce’a; 
13.35 „Moje fascynacje literackie” 
— mówi J. Słotwiński; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — l.iban; 
14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Re 
portaż literacki pt. „Życie wśród 
pszczół” 14.35 Max Bruch: I Kon­
cert skrzypcowy g-moll op. 26; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 Bułgarskie chóry dzie­
cięce; 15.50 Przegląd czasopism re 
gionalnych; 16 Czata — magazyn 
wojskowy Studia Młodych; 17.25 
Fel. C. Chruszczewskiego pt. „Bu 
dapeszt — S. F.”; 17.35 Rep. dżw. 
M. Nowakowskiego; 17.50 Radib- 
eapress; 18.05 Grająca szafa; 18.40 
Radiolatarnia — czyli przewodnik 
popularno-naukowy; 19 litwory 
Brahmsa gra pianista Walter Gie- 
seking; 19.15 Język francuski; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Sprawozd. z 
I-ligowego meczu koszykówki 
męskiej „Lech” Poznań — „Reso- 
via” Rzeszów; 20.30 Rośliśmy z 
Nią razem — Miron Białoszewski; 
20.40 Kącik starej płyty; 21 Kwa­
drans dla poważnych: „Wincenty 
Rapacki” — szkic K. Biernackie­
go; 21.15 Pieśni Johannesa Ockeg 
hema; 21.55 „Z orkiestrą na ty”; 
22.36 Zespół „Dziewiątka”; 23 F. 
Mendelssohn-Bartholdy: Kwartet 
smyczkowy D-dur op. 4 nr 1; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Z na* 
grań Tria Oscara Petersona.

6.36, 7.36, 8.39, 11.39, 13.36, 18.30, 
21.36, 23.30.

Uwaga! UKF 69,74 MHz trans 
miiuje program II.
Program własny: 16.15 

Program stereofoniczny; 19 Ogól­
nopolski program stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; S.o5 Kiermasz płyt; 
8.36 Z kompozytorskiej teki Joh­
na Coltrane’a; 9 „Sprawa honoru” 
— ode. 7; 9.10 Pierwsze przeboje 
Aznavoura; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 
Interradio — Magazyn Muzyczny; 
10.15 Beątlesi na moogu; 16.35 
Dzień jak co dzień — magazyn; 
11.40 „150 warkoczyków panny
młodej” — ode. 12; 11.59 Mikrore 
cital Et ly; 12.25 Za kierownicą; 
13 Na krakowskiej antenie; 16.45 
Nasz rok 74; 17.65 „Sprawa hono­
ru” — ode. 8; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Pół żartem, pół serio; 17.50 
Muzykobranie; 18.36 Polit ka dla 
wszystkich; 18.45 Muzyka.uy de­
tektyw; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Korowód taneczny; 26.50 „Poważ­
na oferta” _ słuch.; 21.05 Aktual 
ności nie tylko muzyczne; 21.50 
Opera tygodnia — Mikołaj Rim- 
ski-Korsakow: „Złoty kogucik”; 
22.08 Śpiewa Eicon John; 22.15 Po 
wieść w wyd. dżw.: „Długo i szczę 
sliwió”; 22.45 1 2 Festiwal Muzycz 
ny — Bydgoszcz 74; 23 Warmia i 
Mazury w oczach poetów; 23.05 
Wieczorne spotkanie z zesp. E. 
Hawkinsa; 23.59 Na dobranoc gra 
trio Oscara Petersona.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.39, 549,

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję­
zyk polski, 1. 49 — Bolesław Prus: 
„Lalka” (powt.); 7 — TTR — Ho­
dowla zwierząt, 1. 46: „Mutacje i

ich znaczenie dla rolnictwa” 
(powt.); 10 _  Dla szkół — Zoolo­
gia dla kl. VII: „Pasożyty człowie 
ka i zwierząt”; 16.30 — „Morze w 
ogniu” — fab. film radź, (kolor); 
12.45 — TTR — Matematyka, 1. 31: 
„Poszukiwanie ekstremum funk­
cji”; 13.20 — TTR — Uprawa ro­
ślin, 1. 20: „Nawozy fosforowe, 
potasowe i mikronawozy” (powt.); 
13.55 — Program I proponuje;
14.16 — Redakcja Szkolna zapowia 
da; 14.20 — Z koszar i poligonów; 
14.40 — Telewizyjny Informator 
Wydawniczy; 15 — Puchar Inter- 
wizji w gimnastyce artystycznej 
(Sofia — kolor); 16.30 — Sztygar 
Roman Wilk — program public.;
17 — Dziennik (kolor); 17.10 — Dla 
dzieci — „Sobótka” (kolor); 17.30 
— Dla młodzieży — Studio odkryw 
ców; 18 — „Spółd-Zielcy” — pr. 
publ.; 18.10 — Światłoczuły no­
tatnik; 18.36 „Pegaz” — magazyn 
kulturalny; 19.20 — Dobranoc: „Po 
myślowy Dobromir” (kolor); 19.39 
— Monitor (kolor); 20.20 — „Córki 
Joshua Cabe” — fab. film prod. 
USA; 21.35 — Koncert — Inter­
mezzo w I akcie. Autor — Alek­
sander Fredro. Reż. — R. Szejd. 
Wykonawcy: M. Zawadzka, B. Ła 
żuka, Z. Mrożewski oraz tancerze 
Teatru Wielkiego w Warszawie; 
22.10 — Dziennik (kolor); 22.25 — 
Wiadomości sportowe (kolor); 22.40 
— 720 stopni wokół Nati Mistral 
i zespołu „The pop Top’e” — hisz 
pański program rozrywkowy (ko­
lor).

PROGRAM II: 16.55 — Spotkanie 
ze sztuką: „Amator — kto to 
jest?” (kolor); 11.40 — Ża kłady, 
których nie było „Odra” — pro­
gram public.; 18.10 — Gra Idil 
Biret — pianistka turećka; 18.35 — 
„Kamerą przez świat” — film TV 
radź, (kolor); 19.?0 — Dobranoc 
(kolor); 19.30 — N^onitor (kolor); 
20.20 — Teatr Rozrywką — Waleń 
tin Katajew: „Zaciszny pensjo; 
nat”; 21.20 — 24 godzjny (kolor); 
21.30 — Wieczór autorski.

Wojewódzki Sztab ORMO współ 
nie z Komendą Wojewódzką MO 
organizują 24 listopada operację 
prewencyjno-szkoleniową Społecz 
nych Inspektorów ORMO d.s. Ru­
chu Drogowego, w której będą 
brały udział załogi ze wszystkich 
powiatów. Zlot uczestników i 
otwarcie imprezy nastąpi przed 
Stadionem im. 22 Lipca (POSTiW) 
o godz. 10. Natomiast podsumowa 
nie operacji przewiduje się o go­
dzinie 14 w Poznańskich Zakła­
dach Farmaceutycznych „Polfa” 
przy ul. Grunwaldzkiej 189. (na)

Zamknięcie 
ul. Hetmańskiej

Od 25 listopada br. w związ« 
' z pracami drogowo-torowymi na 
trasie Hetmańskiej przy wiaduk­
cie kolejowym przez okres około 
dwóch tygodni kieruje się linie 
tramwajowe nr 1, 10, 12, 19, 20 na 
następujące trasy:

„l” — Junikowo — Hetmańska 
— Głogowska — Marchlewskiego 
— Rataje — Zawady,

„16” - Winogrady — M. Teatral 
ny — Pl. Wiosny Ludów — Mar- 

• chlewskiego — Dzierżyńskiego — 
Dębiec,

„12” _ Madalińskiego — Het­
mańska — Zamenhofa — Podwa­
le — Warszawska — Miłostowo,

„19” — Ogrody, — Hetmańska 
— Głogowska — Marchlewskiego 
— Rataje — Starolęka,

„28” — Ogrody — Hetmańska —■ 
Górczyn.

Objazd dla pojazdów samocho­
dowych zostaje ustalony ul. Kraut 
hofera, Górecką, Czechosłowacką. 
Dzierżyńskiego. (7772M)

Notatnik muzyczny
KONKURSY MŁODYCH
INSTRUMENTALISTÓW

Ogólnopolskie konkursy mło­
dych instrumentalistów'— Wiolon­
czelowy im. D. Danczo wskiego i 
Kontrabasowy im. A. B. Ciechań- 
s kiego odbywające się -od 17 bm. 
w poznańskiej PWSM wkroczyły 
w ostatnią fazę. Wczoraj wieczo­
rem poznaliśmy nazwiska ośmiu 
uczestników III — końcowego eta­
pu objdwu imprez. Są uLrd: C. 
Barczyk z Warszawy, Z. Krzymiń- 
ski z Gdańska, W. Langner z Po­
znania, J. Tryczyński z Krakowa 
i T. Wojciechowski z Warszawy — 
wiolonczeliści oraz P. Czerwiński 
(Konserwatorium Moskiewskie), Z. 
Prochownik i 11. Szczepaniak z 
Warszawy — kontrabasiści.

Przesłuchania w ramach ostat- 
.niego etapu rozpoczną się dziś o 
godz. 9; po południu — finałowe 
posiedzenie jury, po którym po- 
iani zostaną zdobywcy poszcze- 
;óliiych miejsc i nagród, wieczor­
ny koncert zakończy te niezwykle 
pożyteczne i potrzebne konkursy.

SPOTKANIE Z J. S. BACHEM
Koncert symfoniczny poświęco­

ny twórczości J. S. Bacha odbę­
dzie się jutro o godz. 19.30 w 
nuli UĄM. W programie wieczoru: 
1V Koncert Brandenburski, Kon­
cert Skrzypcowy E-dur i słynne 
Magnificat D-dur, Wykonawcami 
będą śpiewacy: Aleksandra Gus­
towska, Jadwiga Gałęzka, Barba 
ra Figąs, Mieczysław Szymański 
i Piotr Liszkowski; skrzypek lg°r 
Chaczabiań oraz Orkiestra Sym­
foniczna i Chór Chłopięcy i Męs­
ki Państwowej Filharmonii pod 
dyrekcją Stefana Stuligrosza.

Ten sam program zaprezentowa 
ny zostanie członkom klubu „Pr° 
: ” i' (u nia '' 'isląi o
dżinie 17 także w auli uniwersy­
teckiej. Prelekcję wygłosi doc. 
Stanisław Kulczyński.

LIGA BEATOWA
Kolejna, XII edycja Wielkopol­

skiej ligi Beatowej odbędzie si? 
w niedzielę (24 bm.) o godz. U w 
Sali Wielkiej Pałacu Kultury. Z* 
prezentują się zespoły: „Hard "" 
Effekt” z Kalisza. „Skand” z PD* 
w Szamotułach oraz „Alfa-72” * 
Technikum Chemicznego w p0' 
znaniu. Gościnnie wystąpią z.espo 
ły: „Winda” i „Quant”.


